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D-'iiRi dzień pobytu .los.pa Broz Tito w Polsce — rozmowy oficjalne. Z lewej strony delegacja 
jugosłowiańska, z prawej — delegacja polska. CAF — Dąbrowic cki — Telefoto

SESJA WRN Wizyta Piotra laroszewicza w Moskwie,
Jutr« 22 bm. odbędzie 

się XVI zwyczajna se­
sja Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Gdańsku. 
Głównym tematem o- 
brad będzie uchwalenie 
5-Ietnicgo planu rozwo­
ju gospodarczego woje­
wództwa gdańskiego na 
lata 1971—1975. Radni 
usłyszą też informacje o 
bieżących pracach Pre­
zydium WRN w okre­
sie międzysesyjnym i 
rozpatrzą sprawozdanie 
z wykonania uchwały z 
24. IX. 1970 r. w spra­
wie oceny działalności 
Miejskiej Rady Narodo­
wej w Gdyni.

MOSKWA (PAP). W dniu 20 bm. przeby­
wał w Moskwie z nieoficjalną wizytą przy­
jaźni członek Biura Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz.

Premier Jaroszewicz spotkał się na Krem­
lu z członkiem Biura Politycznego KC KPZR, 
przewodniczącym Rady Ministrów Związku 
Radzieckiego - nleksiejem Kosyginem. W 
czasie spotkania, które upłynęło w serdecz­
nej, partyjnej atmosferze, szefowie rządów 
ZSRR i PRL poinformowali się nawzajem 
o przebiegu realizacji uchwał VI Zjazdu 
PZPR i XXIV Zjazdu KPZR, o osiągnięciach 
budownictwa socjalistycznego i komunistycz­
nego w Polsce i w Związku Radzieckim.

Dokonano wymiany poglądów na proble­
my dalszego rozwoju i pogłębienia współ­
pracy polsko-radzieckiej. Stwierdzono, że 
stałe rozszerzanie i pogłębianie wszech­
stronnej współpracy polsko-radzieckiej leży 
całkowicie w interesach Polski i Związku Ra­

dzieckiego oraz całej wspólnoty państw socja 
listycznych, służy sprawie dalszego pogięcie- 
nia braterskiej przyjaźni, opartej na zaufaniu 
wzajemnym i jedności poglądów we wszyst­
kich sprawach o charakterze podstawowym,

P. Jaroszewicz i A. Kosygin wyrazili zado­
wolenie z wymiany poglądów i z rezultatów 
swego spotkania.

* • •

Tego samego dnia Aleksiej Kosygin wy­
dal śniadanie na cześć Piotra Jaroszewicza.

Obecny był ambasador PRL w ZSRR - 
Zenon Nowak.

Podczas śniadania Aleksiej Kosygin i 
Piotr Jaroszewicz wygłosili przemówienia.

* * *

Tego samego dnia premier Fotr Jarosze­
wicz powrócił do Warszawy.

Dziś rozpoczęcie X Festiwalu 
Piosenki Polskiej w Opolu
Dzisiaj 21 bm. rozpoczyna się X jubileuszowy 

Festiwal Polskiej Piosenki w Opolu. Wystąpi na nim 
600 piosenkarzy, muzyków’ i... tancerzy, jako, że te­
goroczna impreza będzie miała charakter wielk.ego 
festynu w całym mieście.

Na festiwal przygotowano ponad 70 nowych pio­
senek, które zaprezentowane zostaną na trzech kon­
certach w amfiteatrze. O wyborze najlepszych 
decydować będzie 14-osobowe jury.

Piosenkarski maraton, relacjonować będzie 70 
dziennikarzy zagranicznych i ok. 200 krajowych. 
Miasto wypełniają już przybysze z różnych stron 
kraju i św.ata. Rozpoczęły sie tradycyjne „polowa­
nia1' na autografy.
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Indira Gandhi
w Budapeszcie

BUDAPESZT (PAP). We 
wtorek przybyła na Węgry 
z wizytą oficjalną premier 
Indii p. Indira Gandhi. 
Jest to jej p erwsza wizy­
ta w WRL.

Budapeszt przyjął dos­
tojnego gościa bardzo uro­
czyście. Na lotnisku Feri- 
hegy Indirę Gandhi powi­
tał premier Janoe Fock 
wraz z członkami rządu
WRL.

Jak się sądzi przedmio­
tem rozmów Indiry Gandhi 
z kierownictwem węgier­
skim będą oprócz stosun­
ków dwustronnych także 
zagadnienia międzynarodo­
we.

27 bm. plenum
NK ZSt

27 bm. odbędzie się w 
Warszawie XII posiedzenie 
Naczelnego Komitetu ZS3 
Tematem obrad będą for­
my społeczno-gospodarcze­
go oddziaływania na rea­
lizację zadań rolnictwa w 
bieżącym planie pięciolet­
nim i rola ZSL w realiza- 
cii tych zadań.

Sprawa walki z piractwem powietrznym
na forum Rady Bezpieczeństwa

MOSKWA (PAP). Związek Zawodowy Pi acowników 
Lotnictwa Cywilnego ZSRR poparł propozycję 
amerykańską w sprawie zwołania Rady Bezpieczeń­
stwa NZ w celu przedyskutowania sposobów zwal­
czania piractwa powietrznego.

Związek zawodowy radzieckich lotników zaapelo­
wał jednocześnie do pracowników lotnictwa cywil 
nego wszystkich krajów-, aby kontynuowali walkę
0 bezpieczeństwo w powietrzu, którego gwarancja 
jest powszechne stosowanie ekstradycji i surowych 
kar wobec piratów powietrznych.

NOWY JORK (PAP). W poniedziałek rozpoczęły się 
miedzy stałymi członkami rady bezpieczeństwa kon­
sultacje na temat możliwości podjęcia skutecznych 
kroków w walce z piractwem powietrznym. Nie zdo­
łano osiągnąć jednomyślności w sprawie treści do­
kumentu określi iącego rolę Radv Bezpieczeństwa 
w dziedzinie walki z uprowadzaniem samolotów’.

Publikacje dokumentów
związanych z pożarem Reichstagu

BERLIN ZACHODNI (PAP). W dniu .1 lipea br. zosta­
nie opublikowany pierwszy tom dokumentacji nau­
kowej na temat prawdziwych okoliczności pożaru 
berlińskiego gmachu Reichstagu (parlamentu nie­
mieckiego) w dniu 27 lutego 1933 r.

Dokumenty na ten temat zebrane przez m.ędzyna­
rodowa komisję pod kierownictwem historyka szwaj­
carskiego Waltera Hofera. zostaną przedstawione 
z okazji sesji w Berlinie Zachodnim międzynarodo­
wego kornitelu badań przyczyn i następstw drugiej 
wojny światowej. Pracami komitetu kieruję prze­
wodniczący parlamentu Luksemburga. Pierre Gre- 
goire. |

Dokumenty zebrane w pierwszym tomie dowodzą 
w sposób niepodważalny, że pożar Reichstagu był 
szeroko zakrojoną prowokacją nazistowską, zmierza­
jącą do wprowadzenia w błąd narodu niemieckiego
1 międzynarodowej opinii publicznej.

Po trrsNiu zpeml w Aokome
RZYM (PAP>. — Opubl kowane dane o skutkach 

trzęsienia ziemi, które po raz drugi w okresie pół 
roku nawiedziło włoskie miasto Ankonę na wybrze­
żu Adrian ku.

Obecny kataklizm uszkodził 25 t:ys. domow, z któ­
rych około 50 proc. nie nadaje się już do zamiesz­
kania. Pozostałe uszkodzone budynki wymagają re­
montów. Prawie połowa mieszkańców Ankony, czyli 
ponad 50 tys. osób, straciła dach nad głową, z tym 
jednak, że mieszkania około 30 tys. osób nadawały 
s;ę do użytku po stosunkowo niewielkich remontach 
lub pracach zabezpieczających naiuszone mury
1 fundamenty.

Wstrząsy sejsmiczne w rejonie Ankony trwają, 
choć ze zmniejszoną siłą. Mimo to życie w mieście 
powoli powraca do normy.
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20 min zł — to dar harcerzy
na Centrum Zdrowia Dziecka

80 tom. na posiedzeniu Prezydium Rjidy Ochrony Pomni­
ków Walki 1 Męczeństwa naczelnik ZHP — Stanisław 
Bohdanowicz złożył przewodnicząc emu Komitetu Wyko­
nawczego Budowy Centrum Zdrowia Dziecka — ministrowi 
Januszowi Wieczorkowi meldunek o zgromadzeniu przez 
instruktorów, hareerzy i zuchów z całego kraju przeszło 
2(1 min zł na budowę Centrum Zdrowia Dziecka, Pieniądze 
uzyskano dzięki rozprowadzeniu wśród mieszkańców kraju
2 min znaczków z symbolem Centrum Zdrowia Dziecka. 

Dziękując za patronat, i pomoc w realizacji budowy
Centrum Zdrowia Dziecka, minister Janusz Wieczorek 
poinformował, że z okazji iflfl-lecia urodzi« Mikołaja Ko­
pernika W'ybity zostanie znaczek z wizerunkiem wielkiego 
astronoma. Znaczek ten kolportować będą również harce­
rze, przeznaczając dochód na fundus* Centrum Zdrowia 
Dziecka, (pap)

Drugi dzisń wizyty prezydenta Jugc:?awii w Polsce
* Rozmowy oficjalne w KC PZPR * Nadanie tytułu doktora 
honoris causa UW* Spotkanie z delegacja górniczego Śląska

WARSZAWA (PAP). Wtorek — 20 bm. był dru­
gim dniem oficjalnej wizyty przyjaźni w Polsce 
prezydenta Socjalistycznej Federacyjnej Republiki 
Jugosławii, przewodniczącego Związku Komunistów 
Jugosławii — Josipa Broz Tito. Dzień ten wypeł­
niły: rozmowy oficjalne w KC* PZPR, uroczystość 
nadania prezydentowi Jugosławii tytułu doktora 
honoris causa Uniwersytetu Warszawskiego, spot­
kanie z delegacją Śląska, w czasie którego J. Broz 
Titr otrzymał tytuł Honorowego Górnika PRL.

Wieczorem prezydent Tito wydał w Wilanowie 
obiad na cześć Edwarda Gierka i Henryka Jabłoń­
skiego.

Małżonka prezydenta, Jovanka Broz — zwiedziła 
tego dria miejsce urodzin Fryderyka Chopina, Że­
lazową Wolę, gdzie wysłuchała koncertu fortepia­
nowego.

W godz.nach przedpołu­
dniowych, w siedzibie Ko­
mitetu Centralnego PZPR 
odbyły się rozmowy po­
między I sekretarzem KC 
PZPR —- Edwardem Gier- 
kiem i prezydentem SFR.J, 
przewodniczącym ZKJ 
Josipcm Broz Tito oraz 
delegacjami obu partii i 
krajów.

Obecni byli także amba­
sadorowie: Janusz Bura- 
k i civic z i Vlado Malevski.

W toku rozmoiv obie stro

ny poinformowały się na­
wzajem o działalności Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i Związku Ko­
munistów' Jugosławii oraz 
o obecnym rozw'oju sytua­
cji w Polsce i w Jugo­
sławii.

Omówiono także ważniej 
sze aktualne problemy roz- 
woju sytuacji w' Europie i 
świście jak również za­
gadnienia współpracy kra­
jów socjalistycznych i roz­
woju ruchu komunistycz­
nego.

nvch kwestiach będzie kon 
tynuowana.

Rozmowy przebiegł; w 
serdecznej i przyjacielskiej 
atmosferze.

Po krótkim odpoczynku 
w Wilanowie prezydent 
Broz Tito w' towarzystwie 
zastępcy przewodniczącego 
Rady Państwa Janusza 
Cieszkowskiego udaje się 
na Uniwersytet Wa:raw­
ski. Jest to dzień, w któ­
rym uczelnia powiększy 
grono swych honoroww ck 
doktorantów'.

Przed wejściem do Pała­
cu Kazimierzowskiego na 
gościa oczekuje rektor UW 
— prof. Zygmunt Ryb cki 
w otoczeniu prorektorów.

Obecni są członkowie 
Biura Politycznego KC 
PZPR: wicepremier Jó­
zef Tejcbma i minister 
spraw zagranicznych — 
Stefan Olszowski oraz mi­
nister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki — prof. 
Jan Kaczmarek.

J. Broz Tito z małżonka 
wraz z towarzyszącymi mu 
osobistościami polskimi i 
jugosłowiańskimi, wkracza 
do hallu Pałacu Kazimie­
rzowskiego.

Zabiera głos promotor — kie­

rownik Instytutu Nauk Poli­
tycznych IW — prof, Remi­
giusz Bierzanek. W dniu dzi­
siejszym — mówi — Uniwer­
sytet Warszawski, będący — 
jak głosi jego slatul — uni­
wersytetem bohaterskiej stoli­
cy Polski, Warszawy, nadaje 
bohaterowi bratnich narodów 
Jugosławii, wybitnemu mężo­
wi stanu, prezydentowi Socja­
listycznej Federacji Republiki 
Jugosławii — Josipowi Bro/ 
Tito najwyższą godność i wy­
różnienie jakim rozporządza 
nasza wszechnica nauk — dok­
torat honoris causa.

Przypominając bogate kartj 
z życia prezydenta Jugosławii, 
prof, Bierzanek wskazuje na 
wielokiei unkową działa łność 
doktoranta, która stanowi 
twórczy wkład do rozwoju 
nauk politycznych opartych na 
zasadach marksizmu-leninizmu. 
Sprzężenie praktyki z myślą 
teoretyczną wyraziło się w o- 
ryginalnych koncepcjach i in­
stytucjach politycznych, służą­
cych rozwiązywaniu podstawo­
wych problemów współczesno­
ści.

Następuje podniosły 
moment uroczystość.': 
prorektor odczytuje ła­
ciński tekst uchwały se­
natu akadem:ck:ego. na­
dającej Josipowi Broz 
Tito godność doktora ho. 
naris causa nauk poli­
tycznych. Następnie prze­
kazuje akt nominacji w 
ręce rektora. Prot. Rybi­
cki wręcza opatrzo.ny

pieczęciami uniwersyte­
tu pergamin dyplomu no­
wo promowanemu dokto­
rowi.
Rozlegają się sło-wa sta­

rej łacińskiej formuły: ,.La- 
que iam nihil impedit...”. 
Zabiera glos J. Broz Tito.
— Okazaliście mi wielki za­

szczyt mianując mnie dokto­
rem honoris causa waszego u- 
niwersytelu — mówi prezydent 
Jugosławii. W moim odczuciu 
stanowi to nie tylko dowód 
uznania dla mnie osobiście, 
lecz także wyraz tradycyjnej 
przyjaźni łączącej narody Pol­
ski i Jugosławii. Wasze uzna­
nie nakłada na mnie obowią­
zek dalszej pracy nad umac­
nianiem braterskich więzów i 
wszechstronnej współpracy o- 
bydwu naszych socjalistycz­
nych krajów. Czuję się szcze­
gólnie zaszczycony, ponieważ, 
wiem, że uniwersytetv polskie 
posiadaja wiekowe tradycje 
twórcze, godne szacunku i po­
dziwu, Polska inteligencja 
wniosła ogromny' wkład do 
skarbca światowej nauki, kul­
tury I sztuki.

A oto następny akcent 
wizyty: do Wilanowa —
siedziby prezj denta Jugo­
sławii — przybywają dele­
gacje Górnego Śląska.

Prezydenta Josipa Broz 
Tito i jego małżonkę wita­
ją dźwięki orkiestry kopal- 
n; ..Walenty” Wawel”. W 
9 Dokończenie na str. £

Tadeusz Bejm przyjął
gości z Leningradu

Obie strony z zadowole­
niem stwierdziły poważny 
postęp i możliwości dalsze­
go dynamicznego rozsze­
rzenia stosunków polsko- 
-jugosłowiańskich we wszy­
stkich dziedzinach. W\- 
miana zdań w tych spra­
wach jak również w in-

Fani Jovanka Bro« od­
wiedziła M tom. Museum 
F. Chopina w żelazowej 
w oh.

Na zdjęciu: od prawej — 
Jovanka Bro*, Ul dla Grych- 
tołówna i Jadwiga Jabłoń­
ska podczas *wied*mnH 
mu«* um.

CAF — tTehymiak 
— Telefoto
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RZYM (PAP). Przywódcy 
czterech partii włoskich — 
chrześcijańskiej demokracji, «o 
cjaldemokracji, partii republi­
kańskiej i liberalnej zawarli 
wstępne porozumienie na te­
mat programu rządu, który o- 
pierałby eię na koalicji tych 
ugrupowań. We wtorek przy­
wódcy tych partii opubliko­
wali oświadczenia potwierdza­
jące istnienie porozumienia.

(PAP). Zdaniem 
zości wtorkowych «taten- 
• londyńskich, przyczyną 
znej katastrofy samolotu 
jskich linii lotniczych 
sh European Airways” 
i był błąd jednego z pi- 
, Jak wiadomo, liniowiec 
io wystartowaniu w nie- 

do Brukseli z londyń- 
> lotniska Heathrow, 
e runął na ziemię. Pod- 

i się, że dwóch pilotów 
entów kapitana sanioio- 
■ wieku i 21 lal miało 
o male doświadczenie, 
katastrofie lej zginęło 13V 
prów i sześciu członków 
» Jest. to największa tr* 

w historii pasażerskie- 
tnictwa brytyjskiego.

HELSINKI (PAP). 20 bm. 
mi ędzynar o don a konf erem cj » 
UNESCO kontynuowała w Hel 
sinkacb obrady na temat poli­
tyki kulturalnej w Europie, w 
dyskusji plenarnej zabrali głos 
— przewodniczący delegacji 
polskiej, minister kultury i 
sztuki Stanisław Wroński oraa 
wiceminister tego resort» Ta­
deusz Kaczmarek.

* * *

PHEN1AX (PAP). W etolicy 
KRL-D rozpoczęło się * posie­
dzenie międzyrządowej radziec 
ko-koreaó&kiej komisji konsul 
tatywnej d/s ekonomicznych i 
naukowo - technicznych. Na 
posiedzeniu omawiane są pro­
blemy dotyczące budowy w 
lvRJL-D szeregu obiektów, wza­
jemnych dostaw towarów i in 
ne sprawy zmierzające do dal­
szego umocnienia i rozszerze­
nia współpracy ekonomicznej 
między ZSRR i KRL-D.

SZTOKHOLM (PAP). Na za­
proszenie szwedzkiego Riksda­
gu przybyła we wtorek do
Sztokholmu z wi*ytą. oficjalną 
delegacja Rady Najwyższej 
/SFR z wiceprzewodniczącym 
Prezydium Rady Najwyższe! 
ZSRR i przewodniczącym Rady

Najwyższej Mołdawskiej SRR 
Kiriłłem Hiaszenko na czele.

# * *
BELGRAD (PAP). Me wto­

rek rozpoczął się w Zagrzebiu 
pierwszy Międzynarodowy Fe­
stiwal Filmów Animowanych. 
Udział w festiwalu zgłosiło po 
nad 300 wytwórni filmowych 
z całego świata. W czasie wstę 
pnego przeglądu jury wytypo­
wało R najlepszych filmów i 
21 krajów.

• * •
RZYM (PAP). Włoskie mini­

sterstwo obrony poinformowa­
ło, źe w poniedziałek na po­
kładzie okrętu podwodnego 
,,CapP®lliniM nastąpiła eksplo­
zja w chwiH, gdy jednostka 
znajdowała się na przeglądzie 
w porcie wojennym w Taran­
to. 4 osoby zostały zabite, a * 
ranne. Specjalna komisja ba­
da przyczyny wypadku.

• * *
NOWY JORK (PAP), Stany 

Zjednoczone kontynuują poli­
tykę udzielania pomocy woj­
skowej i poparcia Izraelskim 
ekstremistom. Według donie­
sień prasy amervkapskiet USA 
dostarczą w najbliższym cza­
sie Jzrartowf 50—lflo unowocze­
śnionych typów bombowców 
„Skyhawk”.

Tekst układu 
PRL-NRF
opublikowany

w.DiiewtikuUrtaw“
W ,,Dzienniku Ustaw” nr 

24 x 20 bm. opublikowane 
zostały teksty: układu mię 
dzy Polską Rrzecząpospolitą 
Ludową a Republiką Fede­
ralną Niemiec o podsta­
wach normalizacji ich wza 
jemnych stosunków podpi­
sanego 7 grudnia 1970 r. 
oraz naszego oświadczenia 
rządowego z dnia 5 czerw­
ca 1972 r. w sprawie wy­
miany dokumentów ratyfi­
kacyjnych tego układu.

PARLAMENTARZYŚCI
meksykańscy 

w Poznam u
Wczoraj przybyła do Po­

znania przebywająca w 
Polsce delegacja Kongresu 
Fedei alnego Stanów Zjed­
noczonych Meksyku pod 
przewodnictwem Alejandro 
Pereza Uribe. Gościom to­
warzyszy wicemarszałek 
Sejmu Andrzej Benesz.

Parlamentarzyści meksy­
kańscy zwiedzili Międzyn® 
rodowe Targi Poznańskie.

Reorganizacja władz terenowych oraz zmiany
w podziale administracyjnym wsi 

U matem posiedzenia Biura Politycznego KC PZPR
Na posiedzeniu Biura 

Politycznego KC PZPR w 
dniu 20 bm. rozpatrzono

latwianie na miejscu co­
dziennych spraw miesz­
kańców wsi.

Biuro Polityczne zapo-
przedstawione przez Ra o, znało się także z propozy- 
Ministrów projekty opra­
cowań dotyczące zamierzo-

Biuro Polityczne zaak­
ceptowało plan pracy pro­
pagandowej i wewnątrz­
partyjnej na III kwarta! 
br.

Członkowie delegacji pracowników morza z Le­
ningradu, którzy od soboty goszczą w Trójmieś- 
cie, zwiedzili wczoraj stocznię i porty, Gdański 
Kombinat Budowy Domów w Kokoszkach oraz 
spotkali się z pracownikami tych zakładów.

W godzinach popotudnio wrych członków delegacji 
leningradzkiej przyjął I sekretarz KW PZPR 
TADEUSZ BEJM

W spotkaniu udz;a! 
wzięli również: minister
żeglugi J. Szopa, sekre­
tarz CRZZ M. Grad, prze­
wodniczący Prezydium 
WRN H. Sliwowski oraz 
sekretarze KW W. Banaś, 
F. Pictzcwski i H. Tka­
czyk. Obecny byl konsul 
generalny ZSRR w Gdań­
sku F. Szarykin.

Przewodniczący dele­
gacji W. Kozakow w go­
rących słowach wyraził 
podziękowanie za zapro­
szenie na Wybrzeże gdań-

ków i inżynierów w por­
tach i stoczniach, cieszy­
my się że mamy okazję 
rozmawiać z działaczami 
politj’cznymi — stwierdził 
W. Kozakow. Przewodni­
czący delegacji radziec­
kiej poinformował na­
stępnie o najważniejszych 
problemach społeczno — 
gospodarczych jakimi ży­
ją obywatele Kraju Rad. 
Powiedział, że w ostatnim 
okresie, w związku ze

9 Dokończenie na str. 2

skie. Stwierdził on, że wi­
zyta była ze wszech miar 
pożyteczna dla obu stron. 
Pozwoliła wymienić doś­
wiadczenia i jeszcze lepiej 
wzajemnie się poznać i 
przybliżyć. — Żadne ofi­
cjalne kontakty nie za­
stąpią bezpośrednich
spotkań ludzi pracy przy 
ich roboczych stanowis­
kach- Jesteśmy radzi, że 
mogliśmy poznać robotni-

Nr pamiątkę Spotkania 
T. Bejm wręczył W. Koza- 
kowrowi obraz Mariana 
Mokwy przed sta.wiający
Długie Pohrzeże w Gdań­
sku. Członkowie delega­
cji obdarowani zostali 
albumami o naszym mieś­
cie, W. Kozakow wręczył 
T. Bejmowi portret W, L 
Lenina.

cjami dotyczącymi pod­
stawowych problemów

, , , działania i roli gromadz-nej reorganizacji władz te- kjch ogniw pzpR oraz z
renowych na wsi i w ma- programem polityczno —
łych miastach oraz zmian organizatorskich i propa-
w podziale administracyj­
nym wsi.

Reforma ta zmierza do
zasadniczego zwiększenia, ____ , , , mem zamierzonej reorga-wpływu gromadzkich rad . -.

gandowych przedsięwzięć 
instancji i organizacji par­
tyjnych w związku z 
przygotowaniem i wdroże-

narodowych na społecz­
no — ekonomiczny rozwój

mzacji.
Uznano, że przedstawio-

wsi poprzez rozszerzenie ne propozycje w sprawie
obszaru gromad i przek­
ształcenie ich w silne eko-

reorganizacji gromad oraz 
roli i działalności gro-

nomicznie ośrodki zdolne ma6zkich ogniw PZPR
są kierunkowo słuszne i 
zgodne z uchwałą VI Zja­
zdu.

Biuro Polityczne posta­
nowiło zwołać we wrze­
śniu br. plenum KC po­
święcone omówieniu za­
mierzonej reformy.

Biuro Polityczne rozpa­
trzyło całokształt spraw

do wypełniania na swym 
terenie szeroko pojętych 
funkcji społecznych, gos­
podarczych, usługowych i 
kulturalnych. Racjonalne 
rozwiązania organizacyjne, 
rozszerzenie kompetencji 
gromadzkich i miasteczko­
wych rad oraz podniesie­
nie kwalifikacji kadr za­
pewnić powinny poprawę związanych z udziałem -na- 
pracy aparatu administra- szej delegacji w obradach 
cyjnego, sprawniejsze za- 26 sesji RWPG.

Udane i... rekordowe

XII Międzynarodowe Targi Poznańskie
— ZAMKNIĘTE

20 bm. o godz. 18.00 na 
XLI Międzynarodowych 
Targach Poznańskich opu­
szczone zostały flagi 41 
państw — uczestników tej 
wielkiej imprezy handlo­
wej. Panuje zgodna opinia, 
że były to targi bardzo u- 
dane i pod wieloma wzglę­
dami rekordowe, różniące 
się dość istotnie od po­
przednich. Przede wszyst­
kim — co podkreślała 
większość cudzoziemców 
— więcej lwio konkret- 
ny£h ofert handlowych, a 
mniej rozmów kurtuazyj-

Bohater akcji „Most,, w Polsce
19 czerwca, samolołem PLL „Lot" przybył da Polski dr Stanley George Cullitord wraz 

z małżonką. Państwo Cullitord powitani zostali na warszawskim lotnisku przez przedsta­
wicieli ZBoWiD oraz ministerstwa nauki szkolnictwa wyższego i techniki Nasz mity gość 
jest bohaterem akcji „Most”, jednej z najśmielszych akcji dywersyjnych, w której brali 
udział polscy i alianccy lotnicy.

25 lipca 1944 roku S. G. Cullitord pilotował samolot typu „Dakota”, który nc pilnie strze­
żonym przez okupanta terenie wylądował na poiowym lotnisku w Zabotowie, koło Tarnowa, 
by załadować zdobyte przez polski ruch podziemny części rakiety V-2 i przewieźć je do 
Brindisi we Włoszech, skąd przetransportowano je do Londynu. Dzięki tej brawurowej 
akcji możliwe się stało skuteczne zwalczenie hitlerowskiej „Wunderwaffe”.

Dr Cullitord piastuje obecnie funkcję prorektora Victoria Universitety w Wellingtonie 
- w Nowej Zelandii. Podczas pobytu w Polsce pragnie zwiedzić najwybitniejsze ośrodki 
akademickie i zapoznać się z organizacją nauczania. Zamierza też odwiedzić „historyczny" 
już Zaborów, okolice, gdzie znaleziono i rozmontowano V-2, jak również spotkać się z 
kombatantami, towarzyszami wspólnych walk z hitlerowską Luftwaffe. Pragnie też poznać 
turystyczne uroki Polski, zatrzymując się na dłuższy czas w Zakopanem i na Mazurach.

(INTERPRESS)

nigh. Już od pierwszych 
godzin otwarcia MTP za­
wierano cenne kontrakty 
eksportów o-:mportow’e. któ 
re — według występnych o- 
bliczeń — zamknęły się 
łączną sumą ok. 3.5 mld 
zł dew'. przewyższając o 
ok. 20 proc. obrotv ubieg 
lnroczne.

Transakc-jp eksportowp na­
szych central i przrrlsię- 
liinrslw handln zagraniczni u 
In ty o ponad fi proc. wyższo 
ujż iv uh. roku. Najwięcej lo 
warów zakontraktował u nas 
największy nasz partner han 
dlowy — ZSRR; kolenie inipj- 
sca zajmują: CSRS, NR».
Szwecja i Wielka Rrytania.

I Wartość transakcji importo­
wych podwoiła się w pordw- 
naniu z uh. r. Zakupy towa­
rów w krajach Socjalistt cz- 
nych bylv . jeszcze większe. 
Najwięcej zakupów dokonali- 
śmj w NRI) oraz ZSRR. a 
następnie w CSRS, Rumunii, 
'Hf, Francji, Wielkiej Bry­
tanii i Szwecji. Na podkreśle­
nie zasługuje takt, że o ile 
w poprzednich latach zdecy­
dowanie dominowały obroty 
eksportow-c, to na oDocnych 
— rozmiary transakcji im­
portowych były niemal równe 
kontraktom eksportowym,
głównie dzięki dużym kont-rak 
'om z krajami sol jahst-cznl - 
mi.

Można również postawić 
tcze, że większe z naszej 
strony wyspecjalizowanie 
ekspozycji targowej, uka­
zanie przez polski prze 
m sł jego najnowszych n- 
siagitięc i to u postaci 
tak:eh wyrobów,-, które w

większości jesteśmy już w 
stanie produkować seryjn-e 
i dostarczać za granicę w 
większych partiach — wzbu 
ciziło niewątpliwie większe 
niż w poprzednich latach 
zainteresowanie gości za­
granicznych. Świadczą o 
tym wizyty na XLI MTP
— poza ekipami wystawia­
jącymi swe towary i dele­
gacjami rządowymi — po­
nad 12 tys. cudzoziemców
— tj. o 2 700 więcej niż w 
ub. roku. z czego o 1 700 
więcej z krajów kapitali­
stycznych.

Wreszcie Die sposób pow­
strzymać si(? od refleksji, że 
o ilp w samej organizacji, tre 
ści i w efektach MTP nastą­
pił wyraźny postęp, o tyle 
ich „miejskie zaplecze” nadal 
pozostawia wiele do życzenia. 
Sa nawet glosv źe — wobec 
zwiększonego napływu ęości 
do Poznania — w poziomie u- 
stug hotelowych, gastrono­
micznych itp. nastąpił regres.

Rogoda
Jak nas poinformował dy­

żurny synoptyk PIHM dziś na 
Wybrzeżu będzie zachmurzenie 
umiarkowane, w ciągu dnia 
możliwy przelotny deszcz. 
Temperatura od 12 do 1« sto­
pni w pasie nadmorskim i 29 
Stopni w głohi lądu. Wiatry 
słabe z kierunków zachodnich
l południowo-zachodnich.
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Gdańskie Główne Mia 
l sto ma w sobie zawsze ^ 
? wiele uroku. Niewątpli- ' 
\ wie i wtedy, gdy po­

dziwiamy je z lotu ota- 
1 ka, obserwując gąszcz 
l stożkowatych dachów 
, odrestaurowanych po 

* wojnie licznych kamieni- 
/ czek. Nawiązująca do 

i dawnych czasów pano­
rama miasta wzbogaco- 

1 na została kilka lat te- 
1 mu dodatkowymi ele­
mentami — nowym 

) Gdańskiem, w głębi wi- . 
y dzimy bowiem fragment /
1 trasy W—Z. \
2 Fot. H. O. ^

Statuetkę
„Złocistego Żagla“
zdobył chór ZNP

w Lęborku
Wp -w czora jśze j informal.;* 

na lemat laureatów IV Festi­
walu Pieśni o Morzu ty Wej­
herowie pominięto jedynego 
zdobywcę pierwszego miejsca, 
a tym samym statuetki Zło­
cistego Żagla5’. Laureatem 
tvm jest Nauczycielski Chór 
Mieszany przy Oddziale ZNP 
w Lęborku. Chór z I uzma 
również jest zdobywcą I miej 
scsi, ale w kategorii zespo­
łów szkolnych.

STA'f KI
W PORTACH

GDAŃSK

„Józef Wybicki*’. „Kopalnia 
Czeladź”, Kopernik”, „Świet­
lik”. „Wiła”, „Hajnówka”. 
„Kopalnia Moszczenica ”, ..Ko­
palnia Grzybów” — poi., „Kił- 
din” — radź., „Marga55 — 
fiń., „Estesstrom” — nor w., 
„Marta Peters” — NRF, „Tun- 
ghau Chau” — liber.

Po węgieł: „Arunto” — fiń., 
„Komtur” — NRF, „Cowdrey”, 
„Corbeach’* — bryt., „Jovel- 
lanos** — hiszp.

G DYNIA

„Kraszewski”, „Ludwik Sol­
ski*’. „Huta Ferrum”, „Paweł 
Szwydkoj”, „Orkan’5, „Świno­
ujście55, „Liwiec”. „K. I. Gał­
czyński”, „Kochanowski” — 
poi., ,.Ana Kristina” — holend., 
„Georgij Binkowski55 — bulg.. 
„Baltic Sun” i ..Baltic Swift**
— bryt., „Niedermechnen” i 
„Etbripirh” — NRF, „Holthav”
— nor w.

Po węgiel: „Hasan*5 — radź.
(czesi.

Sezonowe niedzielne 
połączenia lotnicze

W tym sezonie, podob­
nie jak w ub. r. ,,Lot' 
będzie miał swój udział 
w letnich przewozach tu­
rystów i wczasowiczów. 
Od 2 lipca uruchamia się 
bowiem dodatkowe loty 
niedzielne na najhardziej 
popularnych trasach kra­
jowych.

W pierwszą niedzielo 
lipca będzie więc można 
odlecieć z Warszawy do 
Gdańska 0,20 i 11,30). 
Krakowa (9,40 i 15,00,' 
Szczecina (7,50 i 11,40) i 
Wrocławia (10,00). Z tych 
miast samoloty do War­
szawy odlatywać będą z 
Gdańska o godz. 13,10 i 
15,00, z Krakowa — 9,30 i 
10.05, ze Szczecina — 9,30 
i 14.10. i z Wrocławia — 
o 8,20. Ponieważ godziny 
odlotów w następne nie­
dziele lipca i Sierpnia mo­
gą się nieco różnic od 
rozkuciu lotów na 2 lipca 
br., konieczne jest wcześ­
niejsze poinformowanie

✓
się w miejskich biurach 
„Lot'’.

Oprócz wymienionych 
kierunków, 9, 16 i 30 lip- 
ca oraz 13 sierpnia będzie 
można korzystać z połą­
czenia samolotowego War­
szawa — Koszalin — 
Warszawa (Odlot z War­
szawy 8.10 i 11,00, odlot z 
Koszalina — 9.00 i 15,10).

Bezpośrednie połącze­
nia niedzielne będą miały 
także Katowice i Kraków 
z Gdańskiem, Szczecinem 
i Koszalinem, Rzeszów z 
Gdańskiem i Szczecinem, 
a Wroclaw ze Szczecinem.

Od 22 bm. nowe połą­
czenia lotnicze otrzyma 
Gdańsk z Berlinem. Na 
linii tej, obsługiwanej 
przez .Interflug”, samolo­
ty laiać będą dwa razy w 
tygodniu — w każdy 
czwartek i niedzielę. (Od­
lot z Berlina o godzinie 
10,05. a odlot z Gdańska 
o godz. 12.30.

KOMUNIKAT
głównego inspektora sanitarnego

W porze letniej wzrasta 
niebezpieczeństwo zatruć 
pokarmowych. Sprzyjają 
temu: podwyższona tempe­
ratura i wilgotność otocze­
nia. nieprawidłowe warun­
ki przygotowania i prze­
chowywania żywności.

Dla zabezpieczenia przed 
zatruciem należy:

— dokładnie myć owoce
warzywa przed jedze­

niem.

— posiłki przygotowy­
wać tylko z surowców 
świeżych, a w przypadku 
artykułów mięsnych także 
tylko z mięsa badanego 
przez lekarza weterynarii,

— pożywienie przechowy 
wać w warunkach zabez­

pieczających przed mucha­
mi i zepsuciem.

— spożywać wyłącznie 
pokarmy nie budzące wąt­
pliwości co do ich jakości 
; świeżości,

— myć rece przed każ­
dym jedzeniem.

Równocześnie przypomi­
na się, że w przypadku wy 
stąpienia takich objawów, 
jak bóle głowy, bóle brzu­
cha. nudności, wymioty, 
biegunka, podwyższona tem 
peratura — należy natych­
miast zgłosić się do naj­
bliższego lekarza, gdyż Ud­
ko fachowa pomoc może 
zlikwidować szybko skutki 
zatrucia.

Tadeusz Bejm
gości

z Leningradu
# Dokończenie ze str. 1 
zbliżającą się 50 rocznicą 
powstania ZSRR. wzrosła 
aktywność społeczeństwa 
radzieckiego. W okręgu 
leningradzkim 200 tys. 
pracowników w ciągu 4 
dni wykonuje zadania ca­
łego tygodnia Sukces ten 
jest możliwy dzięki no- 
woczesn.ym metodom kie­
rowania i zarządzania 
oraz właściwym bodźcom 
ekonomicznym, które na 
wielką skalę wprowadza 
się obecnie w gospodarce 
radzieckiej.

Na zakończenie swego 
wystąpienia W. Kozakpw 
życzył mieszkańcom ziemi 
gdańskiej powodzenia w 
realizacji uchwały VI Zja­
zdu PZPR W zniósł toast 
zą pomyślność wszystkich 
mieszkańców naszego woje 
wództwa i za dalszą współ 
pracę i przyjaźń między 
naszym: narodami.

T. Bejm podziękował za 
słowa uznania pod adre­
sem pracowników gospo­
darki morskiej Trćjmiasilf 
;. zapewnił, że dobrze roz­
wijająca się współpraca i 
przyjaźń między naszym: 
regionami będzie kontynu­
owana i rozszerzana. Z ko­
lei I sekretarz. KW przed­
stawił aktualne problem* 
spoleczno-gospodarcze wo 
jewćdztwa, zwracając szcze 
golną uwagę na dynamicz­
ny rozwój naszej gospodm 
k: w ciągu ostatnich 18 
miesięcy. Mówił o kształto 
waniu się pożądanych rela 
cji między przyrostem pro 
dukcji a sprawami byto­
wymi pracowników. Tade- 
us. Bejm podziękował go­
ściom za pomoc jakiej u- 
dziclili w postać’ 539 miesz 
kań zbudowanych przez 
leningradczyków na Przy­
morzu. I sekretarz KW ży­
czył gościom najlepszych 
wyników w dziele budowy 
komunizmu.

Spotkanie upłynęło w 
serdecznej, przyjacielskiej 
atmosfeize.

Wieczorem delegacja ra­
dziecka udała się na Porno 
rze Zachodnie. 7. H.

Drugi dzień wizyty
A Dokończenie ze str. 1 ko wie delegacji wręczają serdecznie z górnikami, py-

imieniu przybyłych prze­
mawia wicepremier, mini­
ster górnictwa i energety­
ki — Jan Mitręga. Infor­
muje on prezydenta, iż de­
cyzją braci górniczej na­
dany mu zostaje tytuł Ho­
norowego Górnika PRL.

Tito dziękuje za zaszczy­
tne wyróżnienie, wkłada 
mundurowa czapkę górni­
czą zdobną pięknym zielo­
nym pióropuszem. Człon-

prezydentowi Jugosławii 
pozostałe insygnia górni­
czego stanu: kilof i sym­
boliczna lampkę. Jedno­
cześnie prezydent otrzy­
muje szpadę górniczą oraz 
obraz przedstawiający mło­
dą dziewczynę śląska w 
regionalnym stroju.

Spotkanie kończy prze-

tają o warunki ich życia 
i pracy, proszą o przeka­
zanie pozdrowień od gór­
ników iugo-słowiańskich.

OBIAD W WILANOWIE
W godzinach wieczor­

nych prezydent SFR-J, prze 
wodniczący ZKJ — -Josip 
Broz Ti-to z małżonką wy

i seria pamiątkowych 
zdjęć. Prezydent Tito i je 
go małżonką

Przyspieszone statki
stoczniowców z „Komuny“

Wczoraj, w Stoczni im. tym roku w „Komunie” 
.Komuny Paryskiej odbyło dzięki ofiarnej pracy zało-
się podniesienie bandery 
na masowcu „Bakar” zbu­
dowanym dla armatora 
norweskiego. Statek, o no­
śności 26 tys. ton, jest szó­
stą z kolei jednostką ode­
braną przez armatora T. 
Klavenessa. Masowiec opu 
ścił Gdynię udając się w 
swój pierwszy rejs.

Zaznaczyć warto, że z 8 
statków zdanych w tym 
roku do eksploatacji przez 
stoczniowców gdyńskich 6 
weszło do służby morskiej 
przedterminowo, a pozosta 
le dwa były zdane w 
planowym terminie. W 
ten sposób, załoga „Ko­
muny” zaoszczędziła 118 
dni. Również każde z 
p wodowań odbvtvch w

marsz orkiestry górnicze i dali w Pałacu Wilanow­
skim obiad na cześć I se­
kretarza KC PZPR Edwar- 

rozmawiaja da Gierka i jego małżonki 
oraz przewodniczącego Ra­
dy Państwa — Henryką 
Jabłońskiego i jego mał­
żonki.

Zp stroni' polskiej obec­
ni byl:; Janusz Groszkow- 
ski, Stanisław Gucwa. Zy­
gmunt Moskwa, Edward 
Babiuch. Mieczysław Ja­
gielski, Władysław Kru­
czek, Stefan Olszowski. 
Jan Szydlak. Józef Tej- 
cnma, Ryszard Frelek, Jan 
Mitręga, członkowie Radv 
Państwa i rządu.

gi, wypadło na 5 do 12 dni 
przed terminem. Łącznie, 
dało to przyśpieszenie bu­
dowy kadłubów tych stat­
ków o 84 dni. (sta)

Gdański ZREMB w ofensywie

Wyroki dla sprawców
benzynowych

nadużyć
Przed Sądem Wojewódz­

kim w Krakowie zakoń­
czył sie proces 28-osobo­
wej grupy b. pracowników 
Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Obrotu Produktami 
Naftowymi CPN. oskarżo­
nych o kradzież paliw 
płynnych i olejów na łącz­
ną kwotę 700 tys. zł.

Sąd skazał ich na kary 
pozbawienia wolności od 
1—6 lat, grzywny pienięż­
ne oraz utratę praw pub­
licznych. W przypadku 2 
oskarżonych sąd orzekł tak 
że całkowitą konfiskatę 
majątku.

Łącznościowa spartakiada LOK
W Sopocie odbyła się okię 

gowa spartakiada łącznościo­
wa LOK. Zespoły z Gdańska, 
Szczecina i Koszalina (łącznic 
24 zawodników) rozegrały 
wielobój łączności oraz zawo­
dy w amatorskiej radiopclen- 
gacji.

Bazą spartakiady był sopt* 
cki Klub Łączności LOK 
gdzie odbyły się dwie kon 
kurencje wieloboju — nada­
wanie i odbiór telegraficzny 
Natomiast pozostałe konku­
rencje. jak praca w sieci ra­
diowej oraz marszobieg na 
orientację połączony z ele­
mentami obronnymi (strzela 
nie i rzut granatem) odbyły 
się w urozmaiconym, zalesio­
nym i pagórkowatym terenie 
w okolicach Opery Leśnej. 
Tam też odbyły sie zawody 
ra di o pel eng a ej i w katego­
riach 3,5 oraz 144 MHz.

Zwyciężył zdecydowanie ze-* 
spół Gdańska, który zdobył 
w sumie 890 pkt„ wyprzedza­
jąc Szczecin — 780 pkt. i Ko-

J. Głowacki
zwycięzcą VI etapu BWP

We wtorek rozegrano VI e- 
tap kolarskiego Bałtyckiego 
Wyścigu Przyjaźni na 118-km 
trasie z Alytusu do Białego­
stoku. Zwycięzca etapu został 
22-letni kaliszanin Jerzy Gło­
wacki (występujący aktualnie 
w barwach Orła Łódź), Etap 
rozegrano przy silnym prze­
ciwnym wietrze, a kolarze 
prz37jecłiali na metę etapu w 
Białymstoku w kilku grupach 
przy nie* lelkich iednak róż­
nicach w czasie. Liderem wy­
ścigu pozostał nadal Detlev 
Kletzin (NRD), a wiceliderem 
Mieczysław Nowicki (Włók­
niarz Łódź) o dwie sekundy 
ustępując liderowi.

A oto wyniki indywidualne 
VI etapu: i) J. Głowacki (O- 
rzei Łódź) 3:02,15, 2) B. Kre- 
i-zyński (Gryf Szcz.) 3:02,22, 3) 
A. Jakobsons (Łotwa) 3:02,27, 
4) G. Karbowiak (Slavia Ru­
da gl.) 3:02,30, 5) A. Ticho- 
now (Dynamo) 3:02,32, 6) J.
Poźarlik (Birkut Goleniów) 
3:02,33 (wszystkie czasy z bo­
nifikatami).

Tak więc uczestnicy Bałtyc­
kiego Wyścigu Przyjaźni 
wkroczyli już na polskie zie­
mie, a w sobotę powitamy 
ich na ZIEMII GDAŃSKIEJ, 
kiedy zakończą w ELBLĄGU 
X etap, zaś w niedzielę 2.5 
bm. zakończenie wyścigu na 
stadionie Lechii we Wrzeszczu. 
O szczegółach ostatnich dwu 
etapów BWP na ziemi gdań­
skiej poinformujemy jutro.

REGATY 0 PUCHAR 
ZD ZMS Portowa

szalin — 160 pkt. A oto zwy­
cięzcy poszczególnych konku­
rencji: wielobój juniorów — 
Andrzej Kaszkin z Gdańska, 
wielobój seniorów — Józef 
Potocki z Gdańska, radiope- 
lengacja 3,5 MHz juniorek — 
Irena Lubaóska ze Szczecina 
(najlepsza również w kate­
gorii 144 MHz), radiopelenga- 
cja 3,5 MHz juniorów — Sta­
nisław Dunowski z Gdańska, 
seniorów — Leszek Dunowski 
z Gdańska, radiopelengacja 
41 MHz juniorów — Andrzej 

vvowulińskx ze Szczecina, se- 
liorów — Leszek Dunowski z 
'danska. (st)

- ® -

Turniej tenisowy
Dni Gdańska

W dniach 22—26 bm. na 
kortach tenisowych AZS przy 
ul. Hanki Sawickiej w Gdań­
sku odbędzie się tradycyjny 
ogólnopolski turniej teniso­
wy Dni Gdańska.

Do turnieju zgłoszono kil­
koro czołowych zawodniczek 
i zawodników polskich, m.in- 
D. Rylską, M. Wojdałę, R- 
Kozłowską, T. Nowickiego, 
H. Drzymalskiego, P. Jamro- 
za i C. Dobrowolskiego. W 
turnieju Dni Gdańska weź­
mie też udział, przebywająca 
na Wybrzeżu reprezentacja 
tenisowa Helsinek.

Otwarcie turnieju odbędzie 
się w czwartek 22 bm. o go­
dzinie 16. Gry toczyć się bę­
dą codziennie od godz. 9 do 
13 i od J.5 do zmroku. (st)

Ognisko „Fosfory“
rozwija sport

W swej

i
r„: i

Patronat „Dalrnom
nad okrętem podwodnym 

Marynarki Wojennej
Ostatnio, na spotkaniu 

dowództwa Marynarki Wo 
jeńnej z dyrekcją i samo­
rządem robotniczym „Dal- 
moru”, podpisano akt przy 
jęcia patronatu przez ’zało­
gę „Dalmoru” nad okrę­
tem podwodnj'm OF-295 
oraz nawiązania współpra­
cy porrrędzy organizacja­
mi młodzieżowymi.

Załoga okrętu zaprosiła 
zetemesowców dalmorow- 
sldch do zwiedzenia swej 
jednostki w lipcu br., to 
jest w rocznicę jej wodo­
wania. Natomiast dla człon 
ków Związku Młodzieży 
Wojskowej przewidziano 
spotkanie na rybackim 
trawlerze przetwórni.

(sta)

Rewelacją w ekspozycji Centrali Maszyn 
wlanych „Bmnar” na 41 Międzynarodowych Tar 
gach Poznańskich była wyprodukowana przez j 
gdański ZREMB, w kooperacji z zachofłnioniemie- ;
cka firmą Stctter, pompa do betonu. *

♦

Zamontowana na podwoziu „Jelcza” pompa mo- | 
że podnosić zaprawę do wysokości 80 m w ilości j 
60 m sześć, na godzinę. *

Z nowości gdańskiego ZREMB wymienić trze- X 
ba giętarkę do rur o średnicy od 2 do 4 cali i ką- j 
cie gięcia do 180 stopni i cyklu półautomatycznym, * 
4 typy zagęszczarck do betonu ZUB-10 produkowa- | 
nych w kooperacji z firmą Insenhausen (NRF) o- | 
raz wibromłoty BC-9 ze zdalnym sterowaniem. X

Wyroby te mają interesujące rozwiązania tech- ♦ 
niczne, stanowią nowość na rynku krajowym i wy* J 
wołują żywe zainteresowanie wśród przedstawicie- | 
li central zagranicznych. J

Na zdjęciu: nowa pompa do betonu wyproduko- ♦ 
wana w gdańskim ZREMB- +

Fot. E. Markiewicz 2

Zarząd Dzielnicowy ZMS 
Gdańsk - Portowa wraz z 
YK Stoczni Północnej po raz 
już szósty zorganizował żeg­
larskie regaty o puchar ZD 
ZMS. Regaty odbyły się na 
rozlewisku Wisły- w Górkach 
Zachodnich. Startowało 60 
jednostek (warto przypom­
nieć, że w pierwszych rega­
tach przed kilku laty starto­
wało tylko 20 jednostek).

Przeprowadzono 3 wyścigi 
w następujących klasach: 
f,Cadet”, „Finn”, „OK-Ding­
hy”, „FD” i „Hornet". W kia 
sie „Cadet” zwyciężyła zało­
ga Henryk Cyrzon i Jarosław 
Tarnowski z YK Stoczni Gd„ 
w klasie „Finn” — Ryszard 
Cybulski (YK Stoczni Gdań­
skiej), w klasie „OK-Dinghy” 
— Andrzej Niemiec (AKM), 
w klasie „FD” — Jan Jacko- 
wicki i Wojciech Macieja 
(AKM), w klasie „Hornet55 — 
Bogdan Baktiła i Lecb Du­
biela (YK Stal).

Uroczyste zakończenie re­
gat odbyło się w pomieszcze­
niu przystani YK Stoczni Gd- 
im. Lenina. Wiceprzewodni­
czący ZD ZMS Gdańsk - Por 
towa Jan Markiewicz pogra­
tulował zwycięzcom sukcesu 
i wręczył im puchary i na­
grody. (st)

W dzielnicy Gdańsk - Sto­
gi w terenie leśnym usytuo­
wany jest obiekt sportowy, 
który w okresie letnim zapeł­
nia się na licznych impre­
zach sportowo - rekreacyj­
nych młodzieżą i starszymi. 
Gospodarzy na nim ognisko 
TKKF „Fosfory55 przy Gdań­
skich Zakładach Nawozów' 
Fosforoxvych. Ognisko to w 
br. obchodzi 5-lecie swej 
działalności, założone z ini­
cjatywy działaczy społecznych 
może się dziś poszczycić nie
małymi osiągnięciami Dzia­
łalność prowadzona jest w 
wielu dyscyplinach sporto­
wych: w piłce nożnej (druży­
na „Fosforów55 uczestniczy w 
rozgrywkach klasy A), piłki 
siatkowej, tenisa stołowego, 
tenisa ziemnego, kometki, 
l.a.f szachów i brydża sporto­
wego. W zajęciach uczestni­
czą pracownicy zakładów, 
młodzież hotelu robotniczego 
z Brzeźna oraz mieszkańcy 
dzielnicy.

Na terenie boiska, dzięki 
pomocy dyrekcji „Fosforów55, 
postawiono piękny pawilon 
sportowy. Obok niego znaj­
duje się drugi pawilon ze 
świetlicą oraz siedzibą sekre­
tariatu ogniska. Tu prowa­
dzona jest ożywiona działal­
ność kulturalno - rozrywko­
wa. Działacze ogniska TKKF 
„Fosfory” przywiązują dużą 
wagę do wypoczynku po pra­
cy» organizując liczne impre­
zy na terenie zakładowego 
ośrodka wypoczynkowego w 
Suminie. Jak nas poinformo­
wał znany działacz i prezes 
ogniska „Fosfory” Jerzy Wil­
mański, szczególnie starannie 
przygotowywano się do orga­
nizowanej z okazji Dnia Che­
mika i Tygodnia Kultury Fi­
zycznej, jak też XV-Iecia 
TKKF — spartakiady zakła­
dowej.

Ambitne sa plany i zamie­
rzenia ogniska TKKF „Fos­
fory” na najbliższą przy­
szłość. Zamierzenia te są też 
systematycznie realizowane 
dzięki stałej pomocy dyrekcji 
i rady zakładowej Gdańskich 
Zakładów Fosforowych, które 
przywiązują szczególne zna­
czenie do dalszego upow­
szechniania rekreacji fizycz­
nej i wypoczynku dla swo­
ich pracowników f ich ro­
dzin. (o!)

NMH

DZIAŁKĘ budowlaną w 
Sobieszewie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
po d G-23806.^ii mm mnn-r-TTn-:uwił

DZIAŁKĘ pod budowę 
ewentualnie z budynkiem 
do rozbiórki w okolicy od 
Wrzeszcza do Gdyni ku- wyjazdu zamienię na sa­
pię. Oferty Biuro Ogło- mochód. Oferty Biuro Og- 
s*ęń Gdansk pod G-23805. łoszeń Gdynia pod S-23507.

mm... .
oiomamni

DOM zajęty przez lokato­
rów (Gdynia) z powodu

„SYRENĘ 104” po 45 tyS. 
sprzedam. Cena 45.000 zł, 
Elbląg 35-24.

E-548

TRÓJKOŁOWIEC inwa­
lidzki „Velorex 250”, stan 
dobry, sprzedam. Gdynia- 
-Redłowo, ul. Kaczewska 
1 m. 4. S-2350B

1

W dniu 17 czerwca 1972 r. zmarł

inż. EDMUND SAWALA
dyrcbtOT techniczny Zjednoczenia Fortów Morskich, 

długoletni i zasłużony z-ca dyrektora d/s tech­
nicznych Zarządu Portu Gdańsk.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­
cia składa ja

dyrekcja i samorząd robotniczy 
Zarządu Portu Gdańsk.

K-6097

Zmarłego tragicznie w czasie pełnienia obowiąz­
ków7 służbowych dyrektora technicznego Zjedno­
czenia Portów Morskich

kolegę inż. EDMUNDA SAWALĘ
żegnają z żalem i bólem koleżanki, koledzy — 
współtowarzysze pracy.

Odszedł od nas — w pełni sił twórczych — wspa­
niały człowiek którego wiedza, takt. umiejętności 
1 wysoka kultura osobista zjednały Mu przyjaciół 
wśród szerokiego grona towarzyszy i kolegów.

Zegnamy Cię Towarzyszu — pamięć o Tobie po­
zostanie wśród nas! K-6105

W dniu 17 czerwca 1972 roku zmarł tragicznie w 
czasie pełnienia obowiązków służbowych, dyrektor 
techniczny Z jednoczenia Portów Morskich w Gdyni

towarzysz inż. EDMUND SAWALA
W Zmarłym tracimy zasłużonego, zdolnego i od­

danego pracownika, który przez szereg lat wszyst* 
kie umiejętności i dużą wiedzę fachową poświęcał 
pracy dla rozwoju gospodarki morskiej i rozbudo­
wy polskich portów morskich.

Zegnamy ofiarnego i cenionego pracownika, pra­
wego i serdecznego kolegę i towarzysza.

nyrektor, POP PZPR i rada zakładowa 
Zjednoczenia Portów Morskich w Gdyni.

K-8106

Dnia 19. VI 1972 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

ś. t p-

IGNACY EWERTOWSKI
Msza św7, żałobna odbędzie się dnia 22. VI 1972 r. 

o godz. 11.00 w kościele Najświętszego Serca Jezu­
sowego we Wrzeszczu, ul. Miręckiego. Pogrzeb na 
cmentarzu w Oliwie o godz. 15.00, o czym zawia­
damia pogrążoną w głębokim smutku 
G-248Z3 RODZINA

„WOŁGĘ55 czarną 
produkcji 1950, stan dob­
ry. sprzedam lub zamie­
nię na mniejszy. T. Ga- 
worowskt, Gdańsk - Oli­
wa ul. Pomorska 94 B m. 
42. G-23800

„Z ET OR K-25” sprzedam. 
Leon Kozera, Wolental, 
pow. Starogard Gd., tele­
fon Skórcz 501.

MZ 250, w dobrym stanie, 
sprzedam — cena 12 tys. 
oraz „Pannomę” 250 tanio. 
Sopot, ul. 20 Października 

rok 758 m. 3. S-23520

ISsRi^Ea»!
WIELKĄ Encyklopedię Po 
wszechną sprzedam. Oli­
wa, Sarnia_1^ __ G-23810
SZAFĘ grającą produkcji 
NRF sprzedam. Telefon 

0-23814 32-05-95. G-23826
■BppMBBMMaailfllll—IMII HBBBW

WARSZTAT samochodo­
wy sprzedam lub wydzier 
żawię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-24800.

PIANINO czarne, płyta 
metalowa, sprzedam. Ce­
na- 6.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod G- 
23778.

KOMPRESOR, prawie no- 
wv, sprzedam. Telefon 51- 
-41-16. G-23812

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 1« 
czerwca 1972 r. zmarł nagle

i. t p.

MICHAŁ LAUDAŃSKI
inżynier, jachtowy kapitan morski, 

długoletni pracownik warsztatów Portowych Ma­
rynarki Wojennej w Modlinie i Gdyni, obrońca 
Oksywia w 1939 r„ żołnierz AK, ceniony fachowiec, 
działacz żeglarstwa morskiego, wzór szlachetności, 

bezinteresowności i patriotyzmu. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kaplicy O O. 

Pallotynów, we Wrzeszczu, ul. Marii Curie-Skło- 
dowskiej, we środę, Ä1 bm. o godz. 8, po czym 
nastąpi eksportacja zwłok do Warszawy z kapii- 
cv przy Akademii Medycznej.
G-24824~ Rodzina i przyjaciele

Dnia 19. VI 1972 r. zasnął w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach

6. t p.

MICHAŁ ŚMIGIELSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnie 22. VI 

W75S r. o godz. 12 w kościele Najśw. Serca Jezusa 
w Gdyni. Wyprowadzenie zwłok nastąpi po mszy 
św. o godz. 12.43 na cmentarz Witomiński, o czym 
zawiadamiają w smutku pogrążeni 
S-24108 żona, córka, zięć, wnuk, siostry I rodzin«

Dnia 1« czerwca 1972 r. zmarł przeiywszy lat B8 

*. t P.

mgr inż. ROMAN BRUDNICKI
Msza św. odbędzie się dnia 21. VI 1972 r. o godz. 

9 w kościele Sw. Michała w Sopocie. Wyprowadzenie 
zwłok z kaplicy cmentarnej w Sopocie o godz. 16, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
G-24831 żona, synowie, siostra i rodzina

Dnia 19. VI. 1972 roku 
zmarła nasza najuko­
chańsza matka i babcia

*-TP.

FRANCISZKA
MICHNIEWSKA

wyprowadzenie zwłok 
nastąpi dnia 21. VI. 1972 
roku o godz. 14 z kapli­
cy cmentarza Witomiń- 
skiego.

Córka z mężem 
i rodziną

igLMSiÜSI

ZAMIENIĘ domek jedno­
rodzinny, telefon, garaż, 
ogródek, na 3 pokoje, ku­
chnia, C.O., telefon, garaż- 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-23774.

KRAKOW — Nowa Huta: 
superkomfortowy pokój, 
kuchnia, zamienię nä mie 
szkanie w Trójmieście. 
Oferty Kraków 1, skrytka 
pocztowa 5. K-5‘757

zamienię M-4 (falowiec) 
na dwa oddzielne miesz­
kania. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-23797.

ŁEBA: poszukuję 2-oso-
bowego pokoju na sier­
pień, blisko plaży. Oferty 
„Dziennik zachodni” Sos­
nowiec pod „Łeba”.

K-5758

DWU POKOJOWE 80 me­
trów w Szczecinku. za­
mienię na mniejsze w 
Trójmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdvnia. pod S- 
23517.

ZAMIENIĘ mieszkanie KUPIĘ butlę gazową 20
komfortowe, jednopo.kojo- kg, tanio sprzedam lodów
we, wysoki parter, na kę 150 1. Telefon 31-01-47.
większe — budownictwo po 16. G-23790
obojętne. Peryferia wy----------------------------------------------
kluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod G- 
23804.

MIESZKANIE własnościo­
we 2-pokojowe, na tere­
nie Trójmiasta kupię. 
Oferty kierować: Ambro­
ży Miszkiewicz, Pordeno- 
wo, pow. malborski.

G-23795

ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią (33 m kw.) nowe 
budownictwo — Toruń 
centrum, III p.. na podo­
bne w Trójmieście. Of er- . - . „ ..ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk ^odzk> ZakM Dos]konale-

MATEMATYKA — popraw­
ki. Sopot telefon 51-27-45 

G-23721

OTWARCIE kursów kie­
rowców zawodowych I j 
II kategorii dnia 26. VI. 
72 r. godzina 16. Zapisy 
na kursy ślusarskie, mu­
rarsko - malarskie, obsłu­
gi suwnic i żurawi, kroju 
i szycia przyjmuje Woje-

pod G-23807.

WOŹNEGO — przyjaciela 
dzieci poszukuje Przed­
szkole nr 9 Sopot, telefon 
51-14-43. G-23798

nia Zawodowego w Gd.
Wrzeszczu. ul. Mlszewskle 
go 12, telefon" 41-03-62, go­
dzina 8—17. K-5996

Wyrazy serdecznego Koleżankom IRENIE
współczucia rodzinie CZERWIŃSKIEJ i STA-
Zmarłego NISŁAWIE NOWICKIEJ

Inż. gorące wyrazy współ-
EDMUNDA czucia % powodu śmierci

SAW AM m
b. z~cy dyrektora d/s ojca
technicznych Zarządu JANAPortu Gdańsk, cenione-
go doradcy w sprawach OCHOClNSKIEGO
zawodowych, kolegi.

składają

koleżanki i koledzy

przełożonego i przyjacie­
la składają

pracownicy pionu z Działu Am Stoczni
technicznego Zarzą­
du Portu Gdańsk

Gd. im. Lenina.

K-6100 G-24756

HR Z, KRAJEWSKI, Skór-
ne, weneryczne- Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-23751

POGOTOWIE telewizyjne — 
teł. 41-96-89. G-24760

DZIEKANAT Instytutu 
POSIADAM samochód o- Architektury i Urbanisty - 
sobowy „Wartburg 363” ki Politechniki Gdańskiej 
oraz niewielką gotówkę unieważnia legitymację 
— poszukuję wspólnika, studencką nr 28719/A na 
Oferty Biuro Ogłoszeń nazwisko Ryszard Gruda. 
Gdańsk pod PG-544. G-23788

Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych — „Sinema” w 
Gdyni-Grabówku, ul. Opata Hackiego 8/10 (tuż przy. 
dworcu kolei elektrycznej), zatrudni natychmiast: 
głównego księgowego p. f. głównego ekonomisty — 
wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne, kler. 
działu zaopatrzenia i zbytu — wymagane wykształce­
nie wyższe lub średnie oraz staż pracy na tym stano­
wisku. Warunki pracy i płacy do omówienia osobi­
ście w zarządzie sp-ni. Pierwszeństwo w zatrudnieniu 
mają inwalidzi. K-4729

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Transportu Handlu 
Wewnętrznego w Gdańsku-Oliwie, ul. Kołobrzeska 
nr 41, pok. 21, tel. 52-20-48/49 zatrudni zaraz ze skie­
rowaniem z Wydziału Zatrudnienia, pracownika na 
stanowisko inspektora BiHjp — wymagane wykształce­
nie średnie, przeszkolenie z zakresu BiHP HI st. plus 
praktyka, co najmniej 3' lata na tym stanowisku. Wa­
runki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.

K-4726

Centrum Techniki Wytwarzania Przedsiębiorstwo Pro- 
jektowo-Technologiczne Przemysłu Okrętowego „FRO- 
MOB” w Gd.-Wrzeszczu, ul. Matejki 6, zatrudni pra­
cowników: inżyniera budowy okrętów na stanowisko 
starszego projektanta w zakresie zagadnień zdolnoś­
ci produkcyjnych — wymagana kilkuletnia praktyka 
stoczniowa; inżynierów technologów budowy pbrętów 
o specjalności „kadłubowiec” na staąówisko starszego 
projektanta w zakresie zagadnień organizacji produk­
cji — wymagana kilkuletnia praktyka w przemyśle 
okrętowym; technika geodetę z kilkuletnią praktyką 
zawodową — na stanowisko st. asystenta projektanta, 
do pracowni koordynacji projektowania-; inżyniera 
elektryka (bez uprawnień budowlanych) na stanowi­
sko starszego asystenta projektanta w pracowni kon­
strukcji mechanicznych; technika budowlanego ze zna­
jomością kosztorysowania — do pracowni hudownic- 
twa przemysłowego; maszynistki wykwalifikowane do 
pisania dokumentacji technicznej (praca w systemie 
akordowym); pracownika umysłowego z wykształce­
niem wyższym lub średnim, ze znajomością języków 
obcych (najchętniej angielski) z dobrą umiejętnością 
pisania na maszynie — na stanowisko samodzielnego 
korespondenta. Warunki płac zgodne z obowiązującym 
regulaminem dla biur projektów, wysokość wynagro­
dzenia do ustalenia na miejscu. Kandydaci powinni 
posiadać skierowanie z Wydz. Zatrudnienia Prezydium 
MRN oraz książeczki ubezpieczeniowe z aktualnym 
wpisem. Zainteresowani proszeni są o zgłaszanie się 
w dziale kadr — tel. 470-374, wzgl. 41-78-11. K-3774

Z głębokim żalem żegnamy tragioznle zmarłego

inż. EDMUNDA SAWALĘ
dyrektora technicznego Zjednoczenia Portów Mor­

skich, byłego pracownika ZP Gdynia.

W zmarłym tracimy zdolnego, oddanego rozwojo­
wi portów morskich pracownika oraz prawego i 
serdecznego człowieka. Rodzinie zmarłego skła­
damy wyrazy głębokiego i serdecznego współczucia.

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Zarzadu Portu Gdynia.

K-6135

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych 
w Gdyni-Redłowie, ul. Stryjska nr 24, telefon 22-30-61. 
zatrudni natychmiast bez skierowania z Urzędu Za­
trudnienia: monterów wod.-kan., monterów c. o., bla­
charzy i ze skierowaniem z Trójmiasta st. księgową 
i księgową-kasjerkę. Dla zamiejscowych robotników 
zapewnia się kwatery. Warunki pracy I płacy do u- 
zgodnienia w siedzibie przedsiębiorstwa p. ‘ 18 lub w 
siedzibach kierownictw odcinków rohót — Elbląg, ul. 
Hetmańska nr 21, Tczew, ul. Chopina nr 12. Zgłasza­
jący się winni przedłożyć: legitymację ubezpieczenio­
wą z aktualnymi wpisami, książeczkę wojskową, do­
wód osobisty, świadectwo pracy, świadectwo szkol­
ne i dokumenty stwierdzające kwalifikacje. K-3872

Zakład Usług Remontowo - Budowlanych i PMB — 
PZGS „Sam. Chłopska” w Starogardzie Gdańskim, u!. 
Droga Owidzka, teł. 432, zatrudni na stanowisko kie­
rownika budowy — technika, lub mistrza z uprawnie­
niami. Warunki pracy i płacy dc omówienia w sie­
dzibie zakładu. K-4S8*<

, ?rzdtargl 1 tię^tacjei
Komornik Sądu Powiatowego w Kościerzynie, podaie 
do publicznej wiadomości, że na wniosek Nadleśnic­
twa Lipusz ogłasza przetarg nieograniczony na sprze­
daż samochodu dostawczego marki pick-up, nr ewid. 
silnika 20495T, nr podwozia 63466. Cena wywoławcza 
16 500 zl. Przetarg odbędzie się w Nadleśnictwie Li­
pusz, pow. Kościerzyna w dniu 26 czerwca 1072 r. o 
godz. 10.00. Wymieniony wy7żej pojazd można oglądać 
w dni powszednie od godz. 9.00—13.00 w Nadleśnictwie 
Lipusz. Stający do przetargu jest obowiązany zlożvć 
przed rozpoczęciem przetargu w kasie Nadleśnictwa 
wadium w wysokości 10 proc. ceny wywołania. W 
przypadku niedojścia pierwszego przetargu do slłutku 
— drugi przetarg odbędzie się w dniu 30 czerwca 1972 
r. o godz. 10.00 w tym samym miejscu.
K -5908 Komornik
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Oświata i wychowanie w projektach inwestycyjnych

WĘZŁOWY PROBLEM-PRZEDSZKOLA
ÓWNOLEGLE z ko- 18 przedszkoli dla 2.100 cych się miast (m.in. Kwi 

dzieci, 2 szkolnych warszta dzyń, Starogard), co wpij - 
no-gospodarczego roz tów z 333 stanowiskami, 7 nie na ogólne zmniejszenie

szlif, można się liczyć nauczycielstwa, 
z pewnymi zmianami, W porównaniu do wersji

Chociaż sklepy w Du browniku są zaopatrzone dobrze, tak jak i u nas 
wiele gospodyń i tury stów zatatińa zakupy na rynku. Smakowite owoce 
podawane z rąk ubrane j w dalmatyński strój prze kupki, to dodatkowa przy­
jemność.

Rovinij na piw. Istra 
w Jugosławii — atrak­
cyjna miejscowość tury­
styczna. Stali mieszkań

cy poza obsługą gości 
uprawiają tradycyjny 
tu zawód rybaków.

Fot. J. GRAJTER

Polskie teatry
za granicq
Z początkiem czerwca 

na kolejne zagraniczne 
tournee udał się wrocław­
ski Teatr Pantomimy Hen­
ryka Tomaszewskiego. Pol­
scy artyści rozpoczęli swe 
występy 6 bm. w Lizbonie, 
gdzie dadza 8 spektakli. Na 
stopnie udadzą się na je­
den występ do Coimbra, po 
czym odbędą się przedsta­
wienia w Fennes (Francja) 
i Paryżu oraz w Marsylii. 
Zespół polskich mimów zo 
baczy także Monte Carlo. 
Tournee zakończy się 19 
bm. w Nervi we Włoszech. 
Teatr Tomaszewskiego za­
prezentuje w czasie tego 
tournee spektakle ..Suk­
nia”, ..Sen”. „Uprowadzenie 
Fausta”. „Labirynt” „Me­
nażeria cesarzowej Filissy” 
Ogród miłości” i „Sen no- 

cv listooadowej”.

Również wrocławski Te­
atr Polski udał się w tym 
miesiącu na zagraniczne
wvctepj

łrg)

Rrektą planu społecz- dzieci, 2 szkolnych warszta dzyń, Starogard), co wpij - 
no-gospodarcze

woju kraju w latach szkól zawodowych ze 102 liczby uczniów. Mimo to 
1971/75 w różnych dziedzi- pomieszczeniami do nauki, szereg szkól, przewidzia- 
nach, równolegle z korektą 3 budynków dla LO z 66 nych pierwotnie do likwi- 
planów wojewódzkich, pod- salami wykładowymi i pra dacji, nie ulegnie jej na 
dano korekcie projekt pla- cowniami. 1 szkoły spec- rzecz szkół zbiorczych. Sta 
nu 5-letniego w zakresie jalnej, internatu dla 300 ją temu bowiem na prze- 
oświaty i wychowania w - uczniów itd. Mieszczą się szkodzie (wzięto to pod 
woj. gdańskim. Nie jest w tych inwestycjach także uwagę) duże odległości 
to jeszcze jego ostatni nowe domy mieszkalne dla między wsiami, jak np. w

powiecie kościerskim, kar 
łuskim, puckim czy wejhe 

wprowadzanymi w miarę poprzedniego planu inwe- rowskim. Zapewnienie zaś 
dopływu środków finanso stycji tzw. grupy „A” na- 
wych, oraz przerobowych, kłady na budownictwo 
niemniej stanowi on pod- zwiększają się o 54,1 min pociągnie za sobą koniecz- 
stawę do działania na naj 
bliższe lata.

Nie bez powodu wymie­
nia się tu przerób: roz- ' ' 1
miar inwestycji woj. gdań zi5 mając zaś na względzie ność poprawy komunikacji, 
skiego, priorytet jednych, udział planu centralnego — organizowania dowozu, co 
konieczność pilnego kończę 0 ponad 95 min zl. 
nia rozpoczętych sprai ia, w zasadzie każda inwe- 
że nie tylko nakłady, fun stycja jest tu ważna. Każ 
dusze, jakie posiada gdań da jest jeśli nie natych- 
ski resort oświaty, lecz miast niezbędna, to na 
i możliwość ich przetwa- pewno potrzebna, ale do 
rzania limitować będzie e- węzłowych problemów w

realizacji obow iązku szkol 
nego dla dzieci wiejskich

Irena Mielcarzewicz

fekty inwestycyjne.
Sumy przyznane temu re 

sortowi z budżetów rad na 
rodowych, zaakceptowane 
przez WKPG na czas 1971- 
75, wynoszą obecnie ok. 
485 min zł, z czego 392,5 
min przypada na robo­
ty

zakresie oświaty I wycho 
wania w planie 5-letnim 
należy dalszy rozwój wy­
chowania przedszkolnego.
Zmierza się więc do zapew 
nienia miejsc w przedszko 
lach wszystkim dzieciom 
matek pracujących, potrze- 

budowlano-montażowe. bujących pomocy, dzieciom
Reszta na wyposażenie . . , , u> 1
obiektów. Udział jednostek brtych. Dąży się — dała ■ niedostateczna

. frsw-iti Tfttrvoir ectoTn. o Irnro .’ *-

rodzin wielodzietnych i roz

juz jednak nie leży w ge 
stii i obowiązkach resortu 
oświaty.

Problemem czekającym lep­
szego, niż dotychczas, roz­
wiązania staje się też szkol­
nictwo specjalne ze tvzrastaja 
cą liczbą dzieci, wymagają­
cych specjalnej troski i opieki 
społecznej. W 1975 r, liczba 
ich sięgnie — są to dane sza 
cunko we wprawdzie, ale po­
parte dobrą znajomością sy­
tuacji i faktycznych potrzeb — 
7.400. Tymczasem, o ile sieć 
szkolnictwa tego typu może 
być wystarczająca dla miast,

Tak — z grubsza — 
przedstawiają się plany re 
sortu oświaty i wychowa­
nia w woj. gdańskim na 
bieżącą 5-latkę. Wiele 
miejsca poświęca się w 
nich także średniemu szkol 
nictwu ogólnokształcącemu 
i podstawowemu w mia­
stach: staje ono wpraw­
dzie wobec faktu poważne 
go zmniejszenia liczby ucz 
niów ale nadal borykać się 
będzie z niekorzystną zmia 
nowością i nadmiernym za 
gęszczeniem klas.

Pobudowaliśmy wiele i 
to jest nasz sukces, ale 
czeka nas konieczność lik- 
w.dacji szeregu starych 
szkół praktycznie nie nada 
jących się na obiekty oś­
wiatowo - wychowawcze. 
Spadek wskaźnika zagęsz­
czenia izb lekcyjnych z 40 
w 1970 r. na 33,3 uczniów 
na izbę w roku 1975 nie 
może zadowalać. Stąd wła 
śnie m. in. nadzieje na dal 
sze korekty planu resortu 
oświaty, stąd także stara­
nia gdańskiego kuratorium 
o uzyskanie dodatkowych 
nakładów.

Rozpoczynają się kolonie letnie

186 tysięcy dzieci
przewiozą gdańscy kolejarze

Od k lku.dni na kolei pa­
nuje wzmożony ruch. O- 
prócz tysięcy wczasowi- 
czów, którzy rozpoczęli już 
swe letnie wyjazdy urlopo­
we, na trasy wyruszyły w 
całym kraju setki pocią 
gów kolonijnych. W br. 
gdańska DOKP przewiezie 
na kolonie i ohozy młodzie­
żowe 186 722 dzieci (łącznic 
w obu kierunkach). Spraw­
ne obsłużenie tak wielkie; 
jlczby młodych pasażerów 
wymaga od kolejarzy du­
żego wysiłku organizacyj­
nego ’ eksploatacyjnego.

Większość dziec’ (134 246' 
przewiezionych będzie nad­
zwyczajnymi pociągami ko- 
lonijnvnr. których w gdań­
skiej DOKP uruchamia Sie 
155. pozostałe wyrusza na 
kolonto : obozy w pocią­
gach stałego kursowania, iv 
zarezerwowanych dla nich 
specjalnie przedziałach.

Z terenu DOKP Gdańsk 
wyjedzie (przeważnie na 
południe Polski) ponad 42 
tys. dzieci na kolonie 21- 
dniowe oraz ponad 10 tys. 
na kolonie 26-dniowe.

Nasilenie wyjazdów przy 
pada w I turnusie na okres 
od 25 do 28 bm. a w II tur­
nusie na 16—25 Iipca.

Niezależnie od ok. 53 tys. 
dzieci wyjeżdżających na 
kolonie, kolej przywiezie 
na nasz teren (na Wybrze­
że, Warmię i Mazury) 
ok. 133 tys. dzieci z całe­
go kraju.

Ponieważ w okresach — 
25—28 czerwca, 16—25 lip- 
ca oraz 19—27 sierpnia — 
kolej będzie poważnie za­
jęta przewozami kolonijny­
mi, warto aby wszyscy wy­
jeżdżający indywidualnie 
na wczasy starali się uni­
kać wyjazdów i powrotów 
w tych terminach.

Podobnie jak w latach 
ubiegłych, ze strony DOKP 
organizacją przewozów 
dzieci i młodzieży na kolo­
nie i obory zajmuje się ge 
neralnie Zarząd Handlowo 
-Przewozowy DOKP, tel 
31-16-31, wewn. 5138 i 5491 
Na większych stacjach zor 
ganizowano też specjalne 
punkty informacyjne dla 
wyjazdów kolonijnych.

(st)

planu centralnego, party 
typujących w nakładach in 
wesi.ycyjnych oświaty, wy­
nosi ogółem ok. 127 min. 
zł (110,4 min zl na inwe­
stycje budowlane). Czyny 
społeczne, inwestycje ze 
środków warsztatów szkol 
nych, sumy z SFBSil sięg­
ną 206,3 min zł.

Z kwot tych ok. 278 min

, . . - _ i , ll'3i iiicuusidirc/.im |)OZa 111-temu wv-raz ostatnia korek J . . . . , . .. , j ■ . . ■ „ mi. Kontynuacja krokow podta planu — do objęcia w .. . ' „- , , , jętych przez Pruszcz, a znuemaksymalnych granicach . ,. , „„„„‘ ,-70 mnrrh w IrioFimkll ZfirETä-zorganizowanym wychowa- 
niem przedszkolnym zwła 
szcza dzieci najstarszego, 
przedszkolnego rocznika. Z 
końcem 1975 r. liczba dzic 
ci w przedszkolach vvo,j.

rzających w kierunku zorga 
nizowania szkoły specjalnej 
z internatem w obiektach ko 
lonijnycłi, stanowiących włas 
ność zakładów pracy spoza 
naszego terenu, wydaje się

gdańskiego sięgnie 30 tys.
10 megą służyć dzieciom po-Liczba miejsc — w porów

naniu z 1970 r. — zwiększy trzebujaiym specjalnej opie- 
zł przeznacza Sie m.in. na on nnrWac ki- Oczywiście, że koncepcja

,„‘»as“wowH6' “ sj^Lijssrjs.
ponad I4y mm na zawoao jjczjjy miejsc w przedszko tacji obiektów, a więc wy-
we, 83 min na przedszkola, jacjj wvniósł zaledwie 11,2
ok. 61 na inwestycje sred- proc_
niego szkolnictwa ogólno- Praktyka wykazała, że przed patrzeć także zmysłu gospo- 
kształcącego itp., przy szkoła to uie tylko pomoc dla darskiego.
r.tvlkn Hfl a min zl matek. To doskonała zaprawaczym t. iKo oU.o min zł flla i.kiasistów, ułatwienie Obecna wersja planu po
przeznacza się na konty- nauczycielowi pracy. Tak świeca szczególnie wiele u-
nuację budów rozpoczętych więc, by moc objąć wychowa k lnirtw zawodo-
w roku 1970, zaś 533 min nipm przedszkolnym możliwie wagi szkolnictwu awo

datkami, a>e uic można od- 
mów-ić jtj słuszności. Owsi -m 
można się tu bez trudu do.

na inwestycje nowe.
Projekt planu w jego o- budowie przedśizkoinyrb obiek 

been ej wersji przewiduje tówj liczba miejsc wzrośnie 
oddanie w latach do 1975 
r. 27 szkół podstawowych po‘odpowiedniej przeróbce 
z 373 izbami lekcyjnymi, — nadających sir na przed-

największą liczbę dzieci, nie wem u, pilnie bacząc ną u 
poprzestanie się wyłącznie na stalenie właściwej, dosto-

Między Bałtykiem a Adriatykiem

sowanej do potrzeb gospo 
m.in. także poprzez adaptację darki, struktury szkolni- 
nie użytkowanych obiektów, a etwa zawodowego i pro­

porcji kształcenia między' 
kadrą wykwalifikowanych 
robotnikuw, a kadrą pra-

Morze inne, problemy oodobne
N A morzu jesteśmy z dę budowy statków, łączy warzystw rejestrujących:

Jugosłowianami part się na wodzie dwie części zbiornikowce, liniowce,
nerami o niemalże je kadłuba...

dnakowym potencjale. To­
naż floty prawie identycz-

Wciąż, jakbym
kontenerowce, statki kom- 

słu- binowane do przewozy to­

ny, w produkcji przemysłu Szczecina...
chał kogoś z Gdańska albo warów płynnych i sypkich,

promy, statki pasażerskie

tować także sporą część 
blach okrętowych, nasze 
hutnictwo nie jest w sta­
nie zagwarantować nam 
wystarczających dostaw. 
Ale taki import, jak rów

okrętowego łeb w łeb ry- — Bo istotnie, z polskimi rybackie, również doki ply nież współpraca koopera-
walizujemy o jedenaste kolegami jedziemy na jed- wające. W roku 1971 odda-
młejsce w świecie. My ma­
my trzy wielkie stocznie —

nym wózku. Z tą tylko róż no do eksploatacji 25 stat- 
nica, żt wy budujecie wię- ków o tonażu 430 OOf. BRT.

: oni trzy: vv Puli, Rijece cej statków, my zaś statki Na wynikach roku bieża-

cyjna to przecież zjawis­
ka normalne na międzyna­
rodowym rynku, n’emal 
wszystkie stocznie pracują

i Splicie. Te dwie pierwsze większe. W ogólnym tona- cego odbije się już sprze- na podobnych zasadach. Li
zostały odzyskane — jak żu wyniki są bardzo podo- 
Gdańsk i Szczecin — po II bnc.
wojnie światowej i dopie- Jaka osiągacie skalę
ro dz'eki władzy ludowej wielkości pojedjfnczego stał 
osiągnęły one rangę stocz- ku’
ni o światowym znaczeniu. — Przed miesiącem prze-

daż owego „mamuta” Nor­
wegom.

— A w perspektywie?
— Portfel zamówień ma 

my wypełniony do końca

czymy więc. że i z pols­
kim przemysłem okręto­
wym rozwiniemy współ­
prace znacznie żywszą, 
niż do tej pory że wyj­
dziemy poza tradyevine

Same analogie, nawet w kazaliśmy norweskiemu ar- 1974 roku> łącznie na „konsultacje technologicz
tradycjach historycznych, materowi nasz rekordowy 
My mieliśmy przed tysiąc- zbiornikowiec - masowiec: 
ledern morsko-handlową 225 000 DWT. Teraz budu-

statków o pojemuosci po­
nad 2 miliony BRT. W to-

potęgę Wolina, oni — Du­
brownika. Nasz pierwszy 
król, Bolesław, walczył o 
Pomorze, ich - 
— o Dalma-cję.

ne”. wymianę doświadczeń 
. ... .. naukowo - badawczych o-

ku następne kontrakty. Na raz wZajemne, bardzo zre-

Obą nasze państwa, już 
w dobie socjalizmu, z po­
dobnym wys %iem i zapa­
łem, budowały podwaliny 
morskiej gospodarki. Jugo­
sławii było o tyle łatwiej, 
że miała już w okresie mię 
dzywojennym dwie male, _ . 
skromne stocznie w Splicie 
i Kraljevicy — oraz kil­
kanaście warsztatów kutro 
wych i remontowych w

jemy jeszcze większy: 
265 Ó00 DWT. A w założe­
niach mamy osiągnąć gra- 

Tomisław nicę 400 000 DWT.
„Jadranbrod” konsekwen 

tnie przeprowadza specjali­
zację swych stoczni. Stat- 
ki-n amuty buduje „Ulja-

sze moce produkcyjne są 
wykorzystane w całości, mi 
mo lekkiej depresji na świa 
towym rynku taboru pły­
wającego.

— Czy również u was, 
jak w Polsce, istnieje ko­
nieczność zakupywania pe-

nik” w Puli; tam również wnej_ częsw wypo-sazema 
produkowane są silniki o- statków za granicą? 
kretowe o mocy do 150 000 
KM na l.cencji Burmeister stopniu, bo musimy rnipor 
i Wain. Stocznia „Trzeci

sztą miłe. wizyty. Ale uło­
żenie rzeczywistej koope­
racji przemysłowej, ewen­
tualnie też z szansami 
wspólnej ekspansji na ryn­
ki trzecie — to sprawa do 
dyskusji i szerszych poro­
zumień.

Nawet w większym W. v7)GlŻyńskl

wysiłków włożą 
pracownicy kuratorium i cowników z pełnym śred- 
wydziałów oświaty w roz- nim wykształceniem zawo- 
woj przedszkoli na wsiach, dowym. Znacznie rozszerza 
Łączy się to w sposób za- się np. sieć 4-letnich li- 
sadniczy z potrzebą rekon cców zawodowych. Jeśli w 
strukcji sieci i organizacji 1971 r. kształciły one 235 
szkolnictwa podstawowego, uczniów, w 1975 kształcić 
z podnoszeniem go na wyż powinny 1.840. Zwiększy 
szy noziom, niwelowaniem się również rekrutacja na 
różnic między szkolni- policealne studia zawodo 
ctwem podstawowym wiej we w grupach zawodów, w 
skim i miejskim. Bieżąca których niezbędna jest wyż- 
5-latka poświęci w ogóle sza podbudowa wykształ- 
wiele uwagi szkolnictwu 
wiejskiemu. Praca to bę­
dzie trudna, zwłaszcza przy 
tworzeniu jednostek więk­
szych, wyżej zorgan.zowa- 
nych Obok spadku liczby

cenią ogólnego. Towarzy­
szyć temu będzie równo­
cześnie o ponad 206 proc. 
przyjęć do techników za­
wodowych po zasadniczych 
szkołach w celu umożliwię 

7-lat.ków o 17,2 proc. w nia ich absolwentom pod 
stosunku do 1970 r. wystą- noszenia kwalifikacji na 
pi znaczny ruch migracyj poziomie średniej szkoły
ny ze wsi do rozbudowują zawodowej.

W Kieżmarku zakończono 
montaż czwartego przęsła

Prace na budowie mo- twem Leona Mitraszew-
stu w Kieżmarku nabra- skiego, przeprowadzono
ły już widocznego rozma- trudną operację ustawienia 
chu. Po zmontowaniu przę 900-tonowego elementu na 
seł na brzegu z części wy- podporach. Na brzegu mon 
konanych w stoczniach, fa- tuje się dalsze części mo- 
chowcy z Płockiego Przed- stu. Przewiduje się. żc za 
siębiorstwa Robót Mosto- (jwa miesiące zakończy się
wych, umieszczą je na po­
tężnych filarach, które wy lewobrzeżnejwznoszenie
budowano w nurcie rzeki części konstrukcji nad łę-
oraz w jej rozlewiskach. 

Wczoraj, pod kierownic-
gami rozlewiska.

'zh)

Śladem czytelniczych uwag

Własność prywatna
lecz mierne państwowe

h, ■ APŁYWAJĄCE do 
redakcji po publicy-

■ ■ stycznych artykułach 
czytelnicze listy dorzucają 
zazwyczaj bardzo cenne u- 
wagi do poruszanych prob 
leniów'. Tak się stało i po 
artykule pt. „Krok na­
przód, krok wstecz”, po­
święconym przeszkodom 
hamującym wymianę
mieszkań. Autor jednego z 
listów, Zygmunt R. z Gdań 
ska, zwrócił się z prośbą
0 podjęcie w „Dzienniku” 
tematu tzw. domów defi­
cytowych.

Pisze on rft. in. co na­
stępuje: „Warto tę spra­
wę poruszyć, albowiem 
jest to zagadnienie szyb­
szej poprawy warunków 
mieszkaniowych ludności 
przez lepsze wykorzy­
stanie istniejących zaso­
bów mieszkaniowych. O- 
tóż istnieje u nas spora i- 
lość podlegających pub­
licznej gospodarce lokala 
mi prywatnych domuw, 
które powoli a systematycz 
nie niszczeją, gdyż pobie­
rane z nich czynsze nie 
wystarczają na pokrycie 
nie tylko kapitalnych, ale
1 drobnych, awaryjnych 
remontów. Ponadto wiele 
z tych domów wymaga 
modernizacji, gdyż wszyscy 
chcą dziś mieszkać wygód 
nie i aby nie dźwigać węg 
ia lokatorzy przy każdej 
okazji uciekają ze starego 
budownictwa do nowych 
bloków spółdzielczych. Czy 
stać nas na to, ażeby te 
deficytowe dorńy pozosta­
wić własnemu losowi?”

Na pewno nie. Aczkol­
wiek budynki te stanowią 
własność prywatną, od­
grywają one — przy pub­
licznej gospodarce lokala­
mi — rolę mienia społecz­
nego. Dyspozycja bowiem 
znajdującymi się w nich 
mieszkaniami należy do 
państwowego aparatu ad­
ministracyjnego, a co waż­
niejsze — ta prywatna 
własność służy zaspokaja­
niu podstawowych potrzeb 
społecznych w zakresie za 
pewnienia każdemu dachu 
nad głową.

Jaką część naszych zaso-

w Rijece os: ąga 
100 000 DWT wielkości gra 
nicznej budowanych stat­
ków oraz konstruuje silni

różnych miejscowościach ki „Sulzera Trzecie rnje.k 
Dalmacji: istniała więc
podstawowa kadra przy­
szłych budowniczych floty.
Nam znowu było łatwiej o 
tyle. że mieliśmy znaczn.a 
bardziej rozwinięte zaple 
cze hutnictwa i przemysłu 
elektromaszynowego.

see zajmuje „Split”, o dość 
zróżnicowanym profilu pro­
dukcyjnym. Stocznia w 
Trogirze woduje jedno­
stki .do 25 000 DWT i 
przeprowadza remonty. 
D’-uga stoczn a w Rijece 
specjalizuje sie wyłącznie 
w rekonstrukcjach i re- 

zagrzebskim ..Jadran montach. Statki małe, do 
brodzie”, zjednoczę- 5 000 DW’T. buduje stocz- 
niu skupiającym po- nia „Josip Broz Tito” w 

nad 90 proc. potencjału ju- Kraljevicy. nazwana iirrue- 
gosłowiańskiego przemysłu niem prezydenta, bo w la- 
okrętowego (oprócz stocz- tach 1925—26 bj;ł on jej

W

ni rzecznych i małych ry­
backich), inż. Bogumił Ran- 
dić referuje mi powojenne 
koleje losu stoczni swego 
kraju. Odbudowa ze

robotnikiem.
jugosło- 
po za-

spokojeniu elementar

TOCZNIE 
'^5 wiańskie

nvch potrzeb własnej ma- 
.gliszcz, remonty wr.kow handlowei (z Utó-

wydobytych z dna, w la 
tach pięćdziesiątych inten­
sywne inwestowanie: stop­
niowo stocznie staja się

dO

^uma czy h Mieczysław
9)

- Idziemy tom?
Pierrot jakby się zawado),

przez ktorq przechodziła rura w pozycji lezącej? — spytał ne? 
tqczqca palenisko z cysternq cicho komisarz.

postanowił mimo wszystko 
prowadzić dalej to dziwne 
przesłuchonie. Mógł przecież 
zadowolić się wersjq śledz­
two. Ale w tym wypadku zno 
czyłoby to, że nie bierze 
pod uwagę wahań sędziego 
śledczego, reakcji Basticnie- 
go... Oznaczałoby to, że wi­
no Węgra zostało dowiedzio­
na.

Komisarz był wyrazrie za- 
kłopotony. Zrozumiał, że jeśli 
chce wyrobić sobie jokqś opi­
nię, musi raezqc od poczqt- 
ku.

Czy światło było zgaszo-

zomm się zgodził. Komisarz paliwo przymocowcnq do mu 
poszedł zo nim wzdłuż kory- ru. Po prowej stronie, pod o- 
torza i zatrzymał się przy kienkiem weniylocyjnym zao- 
schodach. Pierrot zopołił świo patrzonym w grube kraty.

Tak. proszę pana. To jo 
- Tak. Z poczqtk'j myślą- je zapaliłem, 

łem... — głos Pierrota zołomał - A co- robiłeś w piwnicy?

tło. znajdował się niski cemen-

się — ze sp .
— Co wtedy zrobiłeś?
— Zbliżyłem się. Wyeiqgnq-

— Przyszedłem, żeby zrepe- 
rować rower.

— Wytłumacz, młody czło-

rej do 1970 roku wycofano 
ostatni parowiec) — pracu 
je w ponad 90 proc. na

czvnnikiem napędowym ca eksport, głównie do k^a
Iow kapitalistycznych. Wa­łęso przemysłu, zmuszają 

swych 180 kooperantów z
zaplecza do modernizacji ’ ...................... ...podniesienia jakośck stopa hv:c_ ojakiejs wjRzniejsze]

chiarz produkcji zależy od 
zamówień; nie można mó-

spec.ializacji jugosłowiań­
skiego przemysłu okręto­
wego. Buduje on — lub 

j" przemysłu jako moŻG budować - właści­
wie wszystko, co pływa po 
morzach, i to o wysokiej
jakości, potwierdzonej ates
tami Llnvda i inr-ch to-

wzrnstu przemysłu okręto­
wego w ostatniej pięciolat­
ce jest już dwukrotnie 
wyższo niż 
całcści: zastosowano nowo 
czesną technolocie. opraco 
wann „połówkowa” meto-

Piwnica składała się z ma- towy próg o długości całej łem rękę, żeby niq potrzqs- wieku, 
łych boksów podzielonych no salki. Mioł około 80 centyme- nqć i wówczas zobaczyłem! Chłopiec pociqgnql nosem
dwie części przez cent-alny trów szerokości i sprawiał wra 
korytarz. Każdy lokator posio- żenie długiej ławy.
dał swój boks i miał do nie­
go klucz. Po suficie biegły 
rury centralnego ogrzewanio 
oroz kable elektryczne.

Słowo te zobrzmiały jak i wytarł oczy dloniq. 
krzyk. Dwie wielkie łzy poto- — Poprzedmego dnia, kie-

Moły Pitrube zatrzymał się czyly się po policzkach Pier- dy wracałem do domu, pękła
nieruchomo na progu kotłow- roto. Chłopiec nie starał się mi detke. Rono byłem w szko
ni, nie majqc odwagi wejść ich nawet wytrzeć. Stół nie- le, wróciłem w południe no
dalej. W oczach jego widoć ruchomo. Wspomnienie o Si- śniadanie i wyszedłem znów

— Tędy proszę — powiedział było strach. Pokazoł nc ee- monę łgezyło się ze strachem przed drugq; nie miotem
chłopiec kierując się w głąb mentrwy próg ruchem gło- przed śmiercią, z którq spo- czasu, aby zojąu się swoim
piwnicy. wy. Wielko żorówka, zwisając tkał się po raz pierwszy. Thie kołem. Skończyłem zajęcia o

Thietaut znalazł się w sol- z sufitu rzucoła ostre świotło, baut, wzruszany rozpaczą mło 4.30 i 'vtedy przyszedłem tu­
ce o powierzchni 20 m kw., mieszało się z promie- dzieńca, zapragnął nagle toj, żeby wreszcie zrobić po-

_— —U_. . xtni nr in, -l/rtMZ-Tifr- rrsrnura nr enl/iMeeppośrodku której stał duży 
piec centralnego ogrzewania, 
opaiany mazutem. Piec oto­
czony był ochronną kratą, po

niomi słońca 
przez okienko.

wpadającymi skończyć sprawę z chłopcem rzqdek z tym kołem... 
i raczej badać wypadki fi- — Czy twoi rodzice posia- 
gürujqce w aktach śledztwa doją taki som boks, jak in-

— Czy ono znajdowało się Jednak po krótkim namyśle ni lokatorzy?

- Tak, proszę pana.
— Możesz mi go pokazać?
- Pierwszy przy wejściu, no 

lewo od schodów.
— Jok to się stolo, że przy 

szedłeś reperowoć rower do 
kotłowni?

Chłopiec ze zdumieniem 
spojrzał na komisprzo.

— Po to, żeby zreperowoć 
dętkę, proszę pana.

— To już słyszołem, ale dla 
czego nie zrobiłeś tego w 
woszym boksie?

- Przede wszystk'm nie mo 
tam miejsca, o poza tym 
było tam przepalona żarów­
ko, prócz tego tu miałem wo 
dę.

Wskazał palcem na kran 
umieszczony na kotle. Thie- 
baut pomyślał, że tłumocze- 
nie było zupełr ie logiczne. 
Poza tym cementowy próg po 
zwolił mu usiąść i rozłożyć 
materiał konieczny do nopro 
wy dętki.

— Czy przypominasz sobie 
dokładnie godzinę, o które, 
tu wszedłeś?

Pierrot podrapoł się w ru- 
dą czuprynę.

— Dokładnie nie mogę po­
wiedzieć... być może, że było 
pól do szóstej albo za pięt- 
noście szósta, w każdym ra­
zie nie później.

Zgadzało się to z godzino- 
mi figurującymi w protokole 
sporządzonym przez zastępcę 
kierąwniko wydziału mor-

bów mieszkaniowych two­
rzy prywatna własność? 
W oficjalnych statystykach 
nie napotkałem, niestety, 
konkretnych o tym da­
nych. W Wydziale Gospo­
darki Komunalnej i Miesz­
kaniowej przy Prezydium 
WRN natknąłem się jedy­
nie na podział powojenne­
go budownictwa na wła­
sność prywatną i państwo­
wą. Według tego podziału 
88.3 proc. budownictwa 
mieszkaniowego w latach 
powojennych należy do 
państwa, a 11,7 proc. do 
osób prywatnych. Rzeczy­
wisty obraz dał się jedy­
nie ustalić przez podział 
stojących do dyspozycji w 
roku 1970 zasobów na wy­
budowane przed wojną 1 
po wojnie. Okazało się, że 
przedwojenne budownic­
two, które w całości by­
ło prywatne, daje jeszcze 
dziś ponad 50 proc. po­
wierzchni * mieszkalnej. 
Właśnie ten stan wskazuje 
na wagę problemu.

O zbyt szybkim, a nie 
usprawiedliwionym warun 
kami technicznymi, nisz­
czeniu się przedwojennych 
mieszkań, zwłaszcza w ma­
łych domach czynszowych, 
mówią wysyłane raz po 
raz do resortowego mini­
sterstwa memoriały zrze­
szeń prywatnych właści­
cieli nieruchomości. Dwa 
takie memoriały, skiero­
wane pod powyższy adres 
przez zrzeszenie w Gdyni 
leżą przede mną. W pierw­
szym czytamy m. in., że 
szczególne trudności odczu­
wają właściciele małych 
budynków mieszkalnych, 
o powierzchni użytkowej 
ok. 500 m kw. Pobierane 
czynsze nie dają takiego 
dochodu, który by wy­
starczał na należytą kon­
serwację budynków, po­
życzki bankowe zaś można 
zaciągnąć tylko w przy­
padkach, gdy wysokość ko 
mornego gwarantuje ich 
spłatę. Skorzystanie z kre 
dytów państwowych na ka 
pitalne remonty niesie za 
seba zapis hipoteczny, któ­
ry równoznaczny jest z mo 
żliwością przejęcia odre-

derstw Komendy Policji w 
Marsylii.

— Spotkałeś Węgra w ko- 
rytorzu w tym somym cza­
sie?

- Tak...
Thiebaut zbliżył się do o- 

klenko, kilko chwil postał o- 
bok niego oglądając słońce 
poprzez kraty, tak jok Ro- 
dek, czekający w swojej celi 
no codzienno przechadzkę po 
więziennym dziedzińcu.

- Pomyśl dobrze, Pierrot, 
zanim mi odpowiesz — odez­
wał się kpmisarz odwracojąc 
się do chłopca. - Czy spot­
kałeś się z Rodkiem wówczas, 
kiedy schodził od siebie czy 
też wychodził z piwnicy?

- Wychodził po schodach z 
piwnicy, proszę pano! Mogę 
na to przysiqc!

— Oświadczyłeś inspekto­
rowi, który cię przesłuchiwał, 
że Węgier wydał ci się „bar­
dzo dziwny”. Co przez to ro- 
zumiołeś?

Rudzielec skrzywił się. Pra­
wdopodobnie określenie „bar 
dzo dziwny" miało w jego u- 
myśle jokieś konkretne zna­
czenie.

— Miałem na myśli, że Wę­
gier miał twórz człowieka, 
który zrobił coś złego, proszę 
pono

— Czy często spotykałeś lu 
dzi, którzy zrobili coś złego, 
Pierrot?

(c. d. n.)

montowanego domu w 
przyszłości przez państwo, 
gdyż właściciel nie będzie 
w stanie spłacić hipoteki. 
W tej sytuacji właściciele, 
nie posiadający innych po­
ważniejszych źródeł docho­
dowych, bezradnie przy­
patrują się jak dewastują 
się należące do nich do­
my. Oczywiście, zagadnie­
nie to można potraktować 
jako indywidualne interesy 
tego, czy innego właścicie’a 
mniejszego lub większego 
budynku mieszkalnego. 
Ale czy nie występuje w 
tym także interes społecz­
ny? Przecież w każdym z 
tych niszczejących domów 
mieszka po kilka względ­
nie kilkanaście rodzin. Mo­
że jednak taniej kosztowa­
łoby gospodarkę narodową 
utrzymanie tych domów w 
należytym stanie, niż do­
puszczenie do ich dewasta­
cji?

Podobnie brzmi i drugi 
memoriał, wysłany w ma­
ju br. do Ministerstwa Go­
spodarki Terenowej i O- 
chrony Środowiska. Z te­
go memoriału warto zacy­
tować następujące zdanie: 
„Wypada podkreślić, że nie 
o podnoszenie wartości bu­
dynków mieszkalnych sta 
nowiących prywatną wła 
sność chodzi, lecz o zwyk­
łą gospodarność, zmierza­
jącą do zabezpieczenia 
substancji mieszkaniowej, 
bezsprzecznie wchodzącej 
w skład majątku narodo­
wego. Nowe budownictwo 
poprawi warunki mieszka­
niowe społeczeństwa tylko 
przy utrzymaniu stojących 
dziś do dyspozycji zaso­
bów mieszkaniowych, w 
postaci starego budownic­
twa”.

Problem to na pewno 
ważny. Podejmując go dziś 
z inicjatywy naszych Czy­
telników, w tym zarówno 
właścicieli starych domów, 
jak i ich lokatorów, którzy 
niecierpliwie czekają na 
modernizację zasiedlonych 
mieszkań. Nie sugerujemy 
żadnych konkretnych roz­
wiązań, rozstrzygnięć bo­
wiem może być wiele. Nie 
chodzi, oczywiście, o wy­
datkowanie państwowych 
pieniędzy na podnoszenie 
wartości prywatnych bu­
dynków, ani o pomnażanie 
dochodów ich właścicieli. 
Trzeba jednak znaleźć 
takie podejście do tego 
zagadnienia, które by u- 
względniło interes społecz­
ny, służyło nabytej go­
spodarności wszystkimi za­
sobami mieszkalnymi. Wy­
daje sę, że problem ten 
powinien możliwie szybko 
doczekać się rozwiązania 
w ramach nowej polityki 
mieszkaniowej, zmierzają­
cej różnymi sposobami do 
poprawy warunków byto­
wych ludności.

Józef Ogrodnik

/
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WCZASOWICZE I TURYŚCI

GRUPA oburzonych w szklankach czy fillżan- 
wczasowiczów i tury kach różnej wielkości, jak 
stów zgłosiła się się to dzieje w innych ka- 

wczoraj w naszej redakcji, wiarniach.
Ich wygląd tłumaczył po­
denerwowanie, bowiem by 
li dokładnie przemoczeni

P. Zbigniew Baranowski 
z Przymorza pyta w imie­
niu swych gości z głębi

podczas forsowania zalane- kraju, dlaczego spore tere- 
go przejścia tunelem na ny pomiędzy Przymorzem 
i przed dworcem kolejo- a plażą przeznaczone na

działki, jakkolwiek już 
obecnie osiedle, liczące 50 
tysięcy mieszkańców, w

wym w Gdańsku. Dlaczego 
projektanci tego kosztow­
nego obiektu nie zapewni­
li swobodnego odpływu wo najbliższej zaś przyszłości 
dy deszczowej, która w tu znacznie liczebniejsze, cier 
nelu spiętrzyła się wczoraj pi na brak przestrzeni re­
na kilkadziesiąt centyme- kreacyjnej? Czy za parę
trów?

P. Halina Galiszek z
lat trzeba będzie likwido­
wać działki za odszkodo-

Katowic nie potrafi zrozu- waniem dla ich posiada- 
mieć swoistej „specjaliza- czy? Dlaczego na działki
cji" kawowej w kawiarni 
,Gaya” w Oliwie, gdzie go 

ściom serwuje się wyłącz­
nie kawę w tygielkach, nie 
można natomiast otrzymać gdzie jest dogodna komu 
na życzenie zwykłej kawy nikacja miejska?

nie wyznacza się terenów 
w obrębie wielkiego mia­
sta. ale na peryferiach

Rady narodowe Gdyni i Sopotu 
zatwierdziły 5-letnie plany rozwoju
w CZORAJSZA sesja 10 330 mieszkań 32 211 stwa oraz poprawi bardzo

MRN w Gdyni, któ­
rej obradom przy 

słuchiwali się: z-ca prze­
wodniczącego Prez. WRN dzięki modernizacji istnie

izbach (o 2-j proc. wię- trudne obecnie warunki
cej niż w ub. pięcioleciu), socjalne załogi.
Poprawi się komunikacja Jeżeli chodzi o budowni­

ctwo mieszkaniowe to

radnych — co znalazło też 
wyraz w podjętej uchwale 
— liczba ta powinna być 
jednak większa; wielu lo­
katorów jest w stanic u-

Ł. Balcer i sekretarz KM 
PZPR K. Wiśniewski po 
święcona była głównie 5

jących dróg i budowie no- wzrost zadań, w stosunku zyskać ze swoich zakładów
wych: najpoważniejsze za- do ubiegłej pięciolatki wył 
dania w tym zakresie, to niesie ok. 22 proc. Nieroz-

pracy potrzebne na ten cel 
środki, należy im tylko pc

letniemu planowi rozwoju przebudowa ul. Czerwo- wiąże to jednak potrzeb móc w uzyskaniu wyko-
gospodarczego miasta. Za­
twierdzony wczoraj przez 
gdyńskich radnych pro­
gram jest urzeczywistnie­
niem postanowień zawar­
tych w Uchwale VI Zja­
zdu Partii, dotyczących po­
prawy warunków socjalno- 
bytowych ludności.

Co zamierza zrealizować

nych Kosynierów i ul. Ślą mieszkańców miasta, tym 
skiej, budowa ul. Leszczyn bardziej, że wiele budowa 
ki (od ul. Czerwonych Ko nych przez spółdzielczość 
synierów do ul. Marchlew mieszkań oddawana jest 
skiego), jako tzw. trasy 
kontenerowej, umożli wia­

na wcow.
Podjęła na wczorajszej 

sesji uchwała zatwierdziła 
przedłożony jJlan gospoda-

członkom rekrulu-jącym się czy miasta. podkreślając 
Gdańska i Gdyni. Biorąc konieczność przyspieszenia

jącej skierowanie ruchu do U) pod uwagQ wprowadzo- realizacji osiedla Brodwi 
portu i stoczni z pominie- n() d() pianu dość znaczne nowo. z budową przedszko-

nakłady na przebudowę la w górnym -Sopocie. Fel­dern centrum miasta.
W wyniku budowy nowygn 

ujęcia /większy się poważnie
się w Gdvni w bieżącej produkcja wody, jednocześnie w Sopocie stanowią poważ

zaś rozbudowana zostanie me nv pv0bjem Do 1973 roku władz wojewódzkich o zlo
ir™ ’ibud"53 będzie 4203 rodziny, zgodnie zza- io w Snnneie

wspolnvch mieszkań, które nadto zobowiązano Prez.
MRN do wystąpienia do

5-Iatce.
Do końca 1975 r. miasto 

winno wzbogacić się o

Na
G

uHcy Jedności Robotniczej
ORACE DNI

Modernizacja ul. Jedności Robotniczej w Gdańsku, któ- sjugują pracowitością ; zdy 
ra po zakończeniu przebudowy znajdzie na pewno uzna­
nie, na razie wszyUkim „wychodzi bokiem”: generalne­
mu wykonawcy i podwykonawcom, inwestorom, przedsię­
biorstwem komunikacyjnym, władzom miejskim, ale naj- weł Fobka. 
bardziej kierowcom i mieszkańcom Oruni.

KIEROWCY klną. że muszą czekać na zwolnienie jezdni 
(bowiem na kilkusetmetrowym odcinku od mostu przy 
Prezydium WRN rucli jest jednokierunkowy); na fatalne 
— objazdy, na przechodniów maszerujących całą szero- kształcącego we Wrzeszczu 
kością jezdni. PRZECHODNIE zaś twierdzą, że kierowcy . . Hrn-
jeżdżą, jak szatany, nie licząc się wcale z sytuacją, że JUZ od kilkunastu dni pia 
ochlapują stojących na przystankach. WYKONAWCY7 I cuie na II odcinku, które- 
PODWYKONAWCY skarżą się, że nieprzerwany ruch sa- ■ _ 1:
moelirdowy utrudnia im roboty7. INWESTOR ohurza się, 

jedni i drudz.y nie dotrzymują ustalonych terminów

scy plinówaniem szeregow­
cy; Zenon Chojnacki i Fa-

60-osobowy Hufiec Pracy 
z III Liceum Ogólno-

zaś WŁADZE MIEJSKIE niecierpliwi.» się zbyt długo ich 
zdaniem trwającą przebudową.

Kiedy wreszcie ul. Jed­
ności Robotniczej stanie o-

go kierownikiem jest inz.
Barbara Orzol. Młodzież 
pomogła wiele.

Przejeżdżający ulicą Je­
dności Robotniczej widząc
stan zaawansowania robót.

ponieważ GPRD nie usta­
wiło krawężników: z kole: 

tworem dla ruchu dwukie- robót tych przedsiebior- 
runkowego? — To pytanie stwo to nie mogło rozpoczy du_.ją liczbę pracujących tu 
stale powtarza sie w lis­
tach i telefonach do re­
dakcji,

-Tak się przedstawia sy­
tuacja na trasie budowy?
Jest przedpołudnie, deszcz
pada nieprzerwanie. Ani na j,.st dobrze, powstają bowiem 
moment nie ustaje ruch sa- takie sytuacje, że dla jednych

nać, zanim WPRWiK n.e . w,;ele różnorakiego
wykonało kanalizacji bu- sprzętu domyślają się, a 

już niedługo część jezdni 
będzie udostępniona dla ru­
chu dwukierunkowego.

Drogowcy twierdzą, że

rzowej. I koło zamyka się. 
A frontu robót dla następ­
nej grupy ludzi nie ma.

Z koordynacją robót też nie

mochodowy. I choć di ogo-
nu, t.j. 30 czerwca

by- wszyscy podwykonawcy: Halina NJEMGZl ŃSKA

nie ma w ogóle frontu pracy, uczynią wszystko, by do- 
. gdzie indziej znów roboty na- trzymać skróconego termi- wcy przyzwyczaili s.ę JUZ na d;tj;t się w c;zasie na sielne. 

do tego. że musza praco- Zapewne niełatwo jest ohec- 
x nie doprowadzić do tego, aże-

wać piz., .n*esptzjja3^ej ^ w»zys[.y podwykonawcy: 
auize, ChoC im to n.e P-er WPRWiK. Gdańskie Przedsię- 
wizvzna. tvm razem są po hiorstwo Robót instalacyjnych, Fot. W. Nieżywinski
prostu wściekli. Gdańskie Przeds. Robót Inwe- ........ — -------
" ralrninrra ulpwn zalała Stycyjnych, Gdańskie Przeds.C<älOnOcn«a UievVa <3ia£ Robót Telekomunikacyjnych,
ni© tylko doły z gazocią- Płockie przeds. Robót Mosto- 
giem. układanym w pasie wych oraz generalny wyko- 
chodnika, ale na 10-metrc- nawca — gprd, tak ułożyli 
wvm odcinku na wysokoś- harmonogram robót. ażeby

Od ręki:

ci budynku nr 21 i na 
skrzyżowaniu z ul. Sando­
mierską- spowodowała tak­
że osunięcie się krawężni­
ków i ziemi spod podbu­
dowy betonowej, która na 
skutek tego pękła, a na­
prawa jest utrudniona, zie­
mię bowiem trzeba z boku 
podbijać ręcznie.

przebiegały one rytmicznie i 
be* spiętrzeń. Już w samych 
założeniach modernizacji ul. 
Jedności Robotniczej popełnio­
no błąd: Inwestycja ta od po­
czątku nie była właściwie 
przygotowana i teraz są tego 
widoczne skutki.

Na odcinku od ul. Serb­
skiej do ZREMB układa 
się nawierzchnię z asfalto-

„Dżentelmen jezdni
Do redakcji przyszedł 

mieszkaniec Gdańska A.U. 
Przyszedł ze skarga na kie 
rowcę chuligana. Bo jakże 
inaczej można określić 
człowieka, siedzącego za 
kierownicą ciężarówki nr 
17-43 GK, który 17 bm. 
wjeżdżając z ul Marynar­
ki Polskiej w kierunku 
Narwiku, widząc głębokie 
kałuże i idących ch.odni- 
kievi przechodniów, nie 
tylko nie zahamował i nie 
emmął błota, lecz wręcz 
odwrotnie; zwiększył szyb­
kość, w wyniku czego pa­
rę osób od stóp do głów 
skąpało się w brudnej wo­
dzie.

Powstaje pytanie, kto i 
kiedy przywoła do porząd­
ku „dżentelmena jezdni’’?

f >n)
weg o betonu, po przeciw- 

zastępca kierownika grupy nej zaj stronie krawężniki, 
robót Z GPRD Roman Zzelskj F1’ktrv_v maszty oś-
i kierownik budowy odcinka UJektijcj wożą maszty os 
drogi mgr inż. Julian Prałat wifitlGTHOWe. Układa s:ę 
pokazują szkody, powodujące także kable energetyczne i 
dodatkowe uciążliwe Drace. teJekOIiłUnjkacvj.ne. a płoc- 
Zastanawiam się, czy zawiniła .- •' , .
tylko ulewa? Z przeprowadzo­
nych ro/ntów z robotnikami 
wynika, że podwykonawcy —
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Robót Wodnych i Kanalizacyj­
nych i „Gazorriontaż”, choć 
m. ja fachowców wysokiej kla­
sy. są po prostu niesolidni: 
nie zagęszczają zasypanych 
przez siebie wykopów. Przystę­
pując do robót gprd nie jest niego Kiersnowskiego ma-

kie przedsiębiorstwo koń 
czy ostatme metry muru 
oporowego.

Brygada brukarska Kazi­
mierza Kurteczko kończy 
układać nawierzchnię z ko­
stki. Brygady betoniarskie
Stanisława Susko i Anto-

stanie czynić tego na całej 
głębokości, lecz jedynie ukła­
da wierzchnią warstwę. W re­
zultacie po pewnym czasie ko­
sztowna nawierzchnia osiada,

cują przy ustawianiu kra­
wężników i przygotowywa­
niu podbudowy. Majstro­
wie Wincenty Żukowski,

w miejscach przekopów robią Adam Powietrzyński i A 
czU”°ft"y ^ada!a0rnä leksander Kokowski, zlani 
generalnego wykonawcę — deszczem naradzają się to 
gprd i inwestora ODiM. z jedną grupą, to z drugą,

podejmując niezbędne de­
cyzje.

Inż. Prałat z dużym uz­
naniem wyraża się o ofiar­
nej, wydajnej pracy szere­
gowców z jednostki woj­
skowej. Na wyróżnienie za-

Idziemy dalej, gdzie pra­
cownicy WPRWiK zakła­
dają kratki ściekowe, które 
powinny być już przed 
kilkoma dniami zamocowa­
ne. .Niestety, nie można 
było tego zrobić wcześniej,

Pomyślne
prognozy

Jeszcze w tej pięciolat 
ce na terenie Gdyni po 
winna nastąpić znaczna 
poprawa w zakresie tele­
komunikacji. Jak się do­
wiadujemy, w przyszłym 
roku zbudowana zostanie 
centrala automatyczna w 
Chyloni na 1400 aparatów 
telefonicznych. W następ­
nym, 1974 r., nieco mniej 
szą centralę, bo obejmują­
cą 800 aparatów otrzymają 
mieszkańcy Witoinina, zaś 
w 1975 r. przewidziana 
jest budowa dużej centrali 
(2 tysiące aparatów) w 
śródmieściu Gdyni.

(J)

kanał. odprowadzający . Mir­
ki do morza. Nowe żrodlo 
ciepła — EC III — pierwsze 
efekty przyniesie ila przeło­
mie ial 1974—15. Nnwo klinowa­
na ELEKTROCIEPŁOWNIA do 
starczy ciepło do mieszkań w 
osiedlach „cisowa” i „Świec­
ka”.

Do końca 5-latki przewi 
duje się oddanie do użytku 
81 nowych placówek han- 
dlnwych i 11 zakładów ga­
stronomicznych. WSS „Spo 
leni” przystąpi do budo­
wy Domu Handlowego 
przy ul. 10 Lutego, garma­
żerni i wytwórni wód ga­
zowanych przy ul. Puckiej. 
Woj. Z.iedn. Przeds. Han­
dlowych — przekaże gdy- 
nianom 3 pawilony (impor­
towane z NRD) na sklepy 
spożywcze i jeden typu 
„Kijów” na bar gastrono­
miczny. W 1973 r. rozpocz 
nie się rozbudowę Zakła­
dów Mięsnych (koszt ok. 
170 min zł), co polepszy 
zaopatrzenie miasta w węd 
liny i wyroby wędliniar­
skie.

W zakresie kultury 
pierwszoplanową inwesty­
cją jest budowa teatru, 
który ma bd przekazany 
do użytku w 1975 r. W re 
sorcie zdrowia zakłada się 
wzrost placówek leczni­
czych i żłobków oraz łó­
żek szpitalnych (w przy­
szłym roku zacznie się bu­
dowę „narożnika” Szpita­
la Miejskiego). Przybędą 
miastu nowe szkoły, ośrod 
ki sportu i wypoczynku*, 
nowe zakłady pracy wraz 
z Fabryką Farb i Lakie­
rów.

Trudno byłoby- wyliczyć 
wszystkie najważniejsze za 
dania uchwalonego wczoraj 
programu na bież. 5-latkę. 
Pewne jest jedno, co pod­
kreślali radni w dyskusji: 
gdyńska 5-Iatka gwarantu­
je rzeczywisty rozwój mia­
sta i pozwoli nadrobić za­
ległości i lat poprzed­
nich. JAR

„Ostatecznie już sprecy­
zowany plan rozwoju gos­
podarczego Sopotu na bie­
żącą 5-lalkę odzwiercied­
la — jak to podkreślił w 
wygłoszonym na wczoraj­
szej sesji referacie przew. 
Prez. MRN inż. B. Roba­
kowski oraz przew. Komi­
sji Planu i Budżetu II. Fe­
der — wszystkie najistot­
niejsze potrzeby miasta”. 
Wyraźnie wyeksponowany 
zosta> jednak resort gospo­
darki komunalnej. Dzięki 
budowie i rozbudowie ujęć 
wodnych problem zaopa­
trzenia miasta w wodę o- 
statecznie zostanie rozwią­
zany w latach osiemdzie­
siątych. Poważne nakłady 
przewidziano także w dzie 
dżinie gazownictwa oraz 
kanalizacji.

Celem uzyskania zamie­
rzonego wzrostu dynamiki 
produkcji przez sopockie 
zakłady pracy, znaczne 
kwoty przeznacza się na 
szereg zupełnie nowych in 
westycji. Oprócz rozpo­
czętej już przebudowuj 
„Sopntplastu”, nowe obiek 
ty wybuduje do roku 1975 
Wytwórnia Wyrobów Skó­
rzanych i -- co należy pod 
kreślić — Miejskie Przed 
siębiorstwo Remontowo-Bu 
dowlane. Ta ostatnia in­
westycja, która umieszczo­
na została w planie po dłu 
gich dyskusjach i przymiar 
kach rozwiąże dwa zasad 
nicze problemy: pozwoli na 
zwiększenie efektów pro 
dukcyjnyeh przedsiębinr-

łożeniem, uzyska mieszka­
nia samodzielne. Zdaniem

kalizowanie w Sopocie no­
wego zakładu balneologicz­
nego. (AD)

Zdrowa woda czy działki?
nia o wykorzystywaniu kaźcie- 

Brandysa 'pt. go skrawka ziemi; zapewniali 
że najpierw chcieli zagospoda 
renraćj a potem „gchńeś zgło­
sić i płacić...”

Niby ze zrozumieniem słu­
chali wyjaśnień, że urządza­
nie tuta i działek grozi zanie­
czyszczeniem wody, wobec po­
tencjalnej groźby epidemii, ale 
jednocześnie wysuwali swoje 
„zastrzeżenia”.

Pracownicy IVTPWod.-K.au. u- 
sunęli wszystkie paliki, usta­
wili wiec ej tablic informacyj­
nych. Miejmy nadzieję, że roz­
sądek weźmie górę i nie trze­
ba będzie pozbawiać wielu ty-

Ohrae jakby wyjęty « po­
wieści Mariana 
„Początek opowieści”. Ci, któ­
rzy ją czytali, pamiętają jak 
to podkrakowscy chłopi wy­
ciągali 7. „ich” ziemi paliki, 
wyznaczające teren budowy
Nowej Huty*

Tutaj sytuacja jest przeciw­
na. Paliki powbijane w zie­
mię wyciągali... pracownicy 
Miejskiego Przedsię biorstwn
Wodno-Kan alizacy jnego. J esz- 
cze przed paroma dniami dy­
rektor MPWod.-Kau. inż. Au­
gustyn przejeżdżając wokół 
strefy* ochronnej urządzenia 
komunalnego stwierdził, nie po 
raz pierwszy zresztą, że prawem sięcy ludzi zdrowej wody. 
kaduka stoi tam kilkadziesiąt H. N.
garaży-bud, (o czym władze mmmmmaammamm
miejskie doskonale wiedzą, ale 
jak dotąd nie podejmują żad­
nych kroków); że w pobliżu 
strefy pasie sie bydło; £e mie- 
szk a ńry pobliskich d omów 
pi a żuj a się. Zaś na rozmiesz­
czonych tablicach z napisem 
„Teren ochrony' pośredniej 
ujęcia wody” wyraźnie widnie 
je „siedem przykazań”, że nie 
należy: zanieczyszczać terenu, 
wypasać bydła, grzebać zwie­
rząt, urządzać obozowiska, 
wpuszczać ścieków do gruntu 
wysypywać śmieci, stosować 
nawozów sztuczny'cli, obornika 
oraz środków chemicznych o- 
chrony roślin, naruszać i usu­
wać darniny.

Wczoraj rano zaalarmowano 
dyrekcję' MPWod.-Kan., że w 
tej strefie mieszkańcy Przy­
morza w ostatnich trzech 
dniach powytyczali działki, po­
wbijali paliki, niektórzy owe 
działki już skopali, inni na­

ft zasadzili krzewy pomido­
rów. Sytuacja stała się poważ­
na. W pasie strefy ochronnej 
urządzenia komunalnego w- 
Oliwie powstało kilkadzie­
siąt działek, a że ziemia tu 
nieurodzajna, potrzebny jest 
wiec aa wóz.

1 ' ’7v\ i, ■ 7 ' ■ ■ • '

MPWod.-Kan. musiało szyb­
ko przeciwdziałać. Zebrano lu­
dzi, przygotowano większą li­
czbę tablic i wszyscy znaleźli 
się przy owych ..działkach”. 
Samozwańczy „właściciele” ich 
(ponoć w niedzielę doszło na­
wet do bójki) nie próżnowali. 
Kopali, grodzili drutem, sznur 
kicm, byle jak najszybciej za­
gospodarować „swój” ogródek.

Kiedy pytano, kto im pozwo 
li! zajmować leren, nu ja­
kiej podstawie to czynią, od­
powiedzi były różne: bo w ad 
mimsfracji na Kołobrzeskiej 
powiedzieli, że to będzie za­
łatwione; że po co ma ziemia 
leżeć odłogiem; niektórzy na­
wet cytowali oficjalne zalecę-

Gobeliny 
i malarstwo

W salach Muzeum Histo­
rii Miasta Gdańska w Ra­
tuszu Głównomiejskim przy 
ul. Długiej otwarło kolej­
ną wystawę rzemiosła ar­
tystycznego. _Tym rażeni 
jest to wystawa gobelinów 
znasnej daleko. poza Wy­
brzeżem i krajem Spótdziel 
ni Pracy Rękodzieła Arty­
stycznego „Artes” z Oli­
wy.

Ekspozycja obejmuje po­
nad 30 gobelinów, z któ­
rych część stanowią rekom 
strukcje dzieł znajdujących 
«ię w naszvch muzeach.

Jedną z sal wystawo­
wych iSjmują obrazy. Jest 
to ekspozycja malarstwa 
artystów-plas tyków, sta­
nowiących zespól wspótpra 
cujący z ..Artesem” od wie 
lu już lal.

Inaugurując tę interesu­
jącą wiystawę przewodni­
czący Prezydium MRN w 
Gdańsku — Jan Nikola- 
jew podkreślił, że gdań­
skie rzemiosło artystyczne 
przeżywa swój renesans, 
czego dowodem jest choćby 
wnętrze Muzeum Historii, 
wykonane w wielu elemen 
tach przez rzemieślników.

E.

W oczekiwaniu...

Przed nowym rokiem szkolnym
W roku szkolnym lfitl- 

72 Wydziałowi Oświaty 
Prezydium MRN w Gdyni 
— po raz pierwszy od sze­
regu lat — udało się za­
bezpieczyć wszystkim ab­
solwentom klas VIII, miej 
sca w szkołach ponadpod­
stawowych. Niestety, w 
bież. roku syluacj_a wyglą­
da gorzej, szczególnie, gdy 
chodzi o dziewczęta. O 
przyjęcie do liceów, tech-

pndarcza oraz tworzyw 
sztucznych. Sporo wol­
nych miejsc dla dziewcząt 
straciła Gdynia po prze­
niesieniu Zasadniczej
Szkoły Handlowej z Orło­
wa do Sopotu.

Można by jeszcze umieś­
cić wiele absolwentek 
szkół podstawowych w 
szkołach przyzakładowych 
i o to stara się gdyński 
Wydział Oświaty; jak na

ników, zasadniczych szkół razie jednak interwencje 
zawodowych ubiega się nie odnoszą sicutku. Sądzi
2 437 dziewcząt, które koń 
cza obecnie VIII klasę, zas

niy, że należałoby konty­
nuować rozmowy na ten

miejsc w tych szkołach temat z kierownictwami
jest tylko 1860 (dla dziew­
cząt).

przedsiębiorstw, posiada­
jących szkoły przyzakła-

Największe możliwości dowe i domagać się zwie- 
konlynuowania nauki stwa kszenia limitu miejsc dla
rzają dziewczętom takie 
szkoły jak Liceum Ekono­
miczne, licea zaw’odowe 
nowego typu. Liceum Pe-

dziewcząt. Jest to chyba 
w interesie obu stron, 
zważywszy na stały brak 
fachowej siły roboczej, ja-

dagogicznc. Technikum kiej odczuwają wszystkie
Hotelarskie. Liceum Me­
dyczne i zasadnicze szkoły 
zawodowe: odzieżowa, g"ł

zakłady pracy na Wyb- 
rzeżu-

(JJ

Ukazuje się, ze łatwiej 
doczekać się zgłoszeń ho­
dowców zagranicznych: z
NRD, Czechosłowacji, NRF, 
Austrii i Węgier, również 
ze wszystkich głównych i 
liczących się ośrodków ky 
nologicznych w kraju, niż 
odzewu od naszych, gdań­
sko-wy brzeżowych kynolo 
gów. Chodzi o sierpniową 
wystawę rasowych psów, 
jaka zostanie zorganizowa 
na na terenie Wyścigów 
Konnych w Sopocie.

Organizatorzy spodzie­
wają się około 600 psów, 
praktycznie reprezentowa 
ne będą wszystkie rasy, 
również unikalne. Nie brak 
ciekawych okazów raso­
wych psów także na na­
szym Wybrzeżu, dlatego 
też Oddział Związku Ky­
nologicznego przypomina 
gdańskim hodowcom, że 
przyjmuje zgłoszenia na 
wystawę wyłącznie do 
dnia 26 bm. Do 24 bm. 
biuro sekretariatu czynne 
będzie codziennie w godz. 
od 17—19 w Sopocie ul. 
Sikorskiego 6.

KIEDY

iMuzeSJ
Muzeum Pomorskie w Gdań­

sku czynne w godz. 9—-14. Pa­
łac Opatów w Oliwie czynny 
w godz. 9—15. Muzeum Mor­
skie w Gdańsku czynne w 
godz. 11—18. Oddział Rybołów­
stwa w Helu czynny w godz. 
10—17. Muzeum Archeologiczne 
w Gdańsku czynne w godz 
10—15. Muzeum Historii Miasta 
Gdańska (Ratusz Główny) 
czynne w* godz. 10—16. Muzeum 
Marynarki Wojennej w Gdyni 
(bulwar Szwedzki) czynne w 
godz. 10—17. Okręt Muzeum 
„Burza” w Gdyni (basen nr 1) 
czynny w godz. 10—17 Muze­
um Oceanograficzne i Akwa­
rium Morskie MIR (al. Zjed­
noczenia) w Gdyni czynne w 
godz. 11—18. Muzeum zamko­
we w Malborku czynne w 
godz. 10—17.30; zwiedzanie 
zamku w godz. 8—18. Muzeum 
Zamkowe w Kwidzynie czyn­
ne w godz. 9—In. Muzeum 
Stut thof w Sztutowie czynne w 
godz. 8—18.

GDANSK, Opera, niecz. 
Teatr „Wybrzeże”, Zemsta g. 
19.

SOPOT. Kameralny, Żołnierz 
królowej Madagaskaru, g. 19.

GDYNIA. Muzyczny. Pan Za­
głoba, g. 19.15.

WEJHEROWO, POR, Niewi­
dzialna kochanka, g. 17 i 19.30 
w wyk. Teatru Ziemi Gdań­
skiej.

GDYNIA, al. Zwycięstwa. 
Cyrk „Arlekin”, g. 19.

GDANSK, Leningrad, Kajtek 
i siedmiogłowy smok, weg., 
od 7 1„ g, 10, 15.30; Świątynia 
diabła, jap., od 16 L, g.
12.30, 17.30, 20. Kameralne, Hi­
storia żółtej ciżemki, poi., od 
T 1M g. 15.30; Błędny ognik, 
fr., od 16 I., g. 17.30, 20-
Kosmos, Morderca jest w do­
mu, wąg., od 16 ]., g. 16.
Strzały o zmierzchu. USA, 
od 16 1., g. 18. 20. Drukarz, In­
wazja potworów, jap,, od 111., g. 
17, 19. Piast, Ucieczka King Kon­
ga, jap., od 11 1„ g. 16, 18; Ofi­
cerowie, radź., od 14 1., g. 20. 
Gedania, Przygoda żółtej wa­
lizeczki, radź., od 7 L, g, 16; 
Młodzi zakochani, radź., od 14 
1„ g. 18, 20. Przyjaźń, Lilika, 
jug., od 16 L, g. 17. 20. Wrzos, 
Legenda, poi., od 11 1., g. 16; 
Marzenia miłosne, I i IX cz„ 
WĘg., od 14 1., g. 18. Watra, 
Dom Harcerza, Jeśli dziś wto­
rek to jesteśmy w Belgii, ang.. 
od 14 ł., g. 16; Dwaj dżentel­
meni we wspólnym mieszka­
niu, ang., od 18 l., g. 18. Żak — 
studyjne, strategia pająka, 
wł., od 16 1., g. 16; Księżnicz­
ka, szwedz. od 18 1., g. 18, 
20. WRZESZCZ, Bajka, Po­
słaniec, ang. od 16 1., g. 10,
12.30. 15, 17.30, 20. Znicz, Orzeł
w klatce, ang., od 16 I.. g. 15.30, 
17.45. 20. Tramwajarz, Zona
dla Australijczyka, poi., od 12 
1.. g. 16; Beatrice Cenci, wł., 
od 18 1., g. 18, 20. Zawisza. 
Gwiazda południa, USA, od 
11 1., g. 17; Czarownice, wł„ 
Od 16 1., g. 19. NOWY PORT, 
1 Maja, Załoga, poi od 14 
1„ g. 16; Nowa misja korsa­
rza, fr., od Ił I„ g. 18. 20. 
OLIWA, Delfin. Czarodziej 
Fablio, fr., od 11 1., g. 15.45, 
17.30: Czerwony namiot, radź., 
od 14 ]„ g. 19.15.

SOPOT, Bałtyk, Jedna z 
tych rzeczy, duński, od 18 1., 
g. 17, 19; Kłopoty z cnotą, jug., 
od 18 1.. g. 15. 21. Polonia Powrót 
na miejsce wypadku, jug., od 
16 1., g. 15.30; Angelika i suł­
tan. fr., Od 16 1.. g. 17.45, 20.

GDYNIA, Warszawa, Smak 
zemsty, hiszp.-wł.. od 14 ]., 
g. n/ 13.15. 15.30, 17.45, 20. Go­
plana, Żandarm się zeńi. fr., 
od 11 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30; 
20. Atlantic: — studyjne,
Elombre, USA, od 1! 1.,
Siedzący po prawicy. wł., 
od 18 1.. g. 37.30. 20.
ORŁOWO, Neptun, Wydra pa­
na Grahama, ang., od 7 1„ 
g. 16; 24 godziny z życia ko­
biety. fr.. od 16 I., g. 18. 20. 
OBŁOŻE, Marynarz, Szerokość 
geograficzna zero, jap., od 14 
1.. g. 17. 19. GRABÓWEK, Fala, 
Cudowna lampa Aladyna, fr., 
od 7 1., g. 15.30; Queimada, 
wł., od 16 1„ g. 17.30, 20.
CHYLONIA, Promień, Panien­
ki z Rochefort, fr„ od 14 1., 
g. 15.30, 17.45 20. RUMIA, Au­
rora, Słoneczniki, wł.. od 14 
1.. g. 18, 20. MAŁY HACK,
Jagienka, niecz. OKSYWIE, 
Mewa, Miłość nad morzem, fr., 
ocl 16 1., g. 19.30. WITO MIN O, 
Iskra. Kajtek i siedmiogłowy 
smok, weg., od 7 1., g. 38.

PROGRAM LOKALNY
Serwisy rybackie; 5.40, 7.00, 

12.25, 18.15, 24.00, 3.01.
12.30 — Ze szczecińskich sal 

koncertowych, 13.20 — Pora­
dy A gro che mu, 13.25 — Mu­
zyka polska, 16.05 — Muzyka

rozrywkowa., 16.15 — Gdański 
Koncert Życzeń, 16.30 — Audy­
cja dla młodzieży szkolnej. 
17,00 — Przegląd aktualności 
Wvbrzeza, 17.15 — Felieton
aktualny 17.2o — Szczeciń­
skie popołudnie.

program i

Dzienniki i wiadomości;
5.00, 6.00. 7.00, 8.00, 10.00, 12.25.
14.00, 15.00, 16.00, 18.00, 20,00,
23.00, 24.00. 1.00, 2.00, 2.55.

7.20 — Piosenkarz tygodnia,
7.30 — Muzyka, rzeczy intere­
sujące, refleksje, 8.08 — Re­
portaż, 8.16 — Melodie na za­
mówienie, 8.25 — Co słychać 
w Polsce... na święcie, 8.30 — 
Koncert życzeń, 8.45 — Fropo 
nujemy, informujemy, przy­
pominamy, 14,00 — Kalejdos­
kop kulturalny, 14.20 — Utwo 
ry dawnych mistrzów, 15.05 — 
Godzina dla dziewcząt i chło­
pców, 16.05 — Alfa i Omega,
16.30 — Popołudnie z młodoś­
cią, 18.50 — Muzyka i aktual­
ności, 19.15 — Kupić nie ku­
pić, posłuchać warto, 19.30 
Kona chopin., 19.57 — Utwór 
rozrywkowy, 20.30 — X Fes­
tiwal Piosenki Polskiej — Wi 
tamy po raz dziesiąty — z 
Opola — w przerwie festiwa­
lu — Kronika sportowa, 23.10
— Korespondencja z zagrani­
cy, 23.15 — Charleston w roli 
głównej, 0.05 — Kalendarz
Radiowy, 0.10 — Festiwal Pio 
senki Polskiej w Opolu — 
Festiwalowy Kabaret Piosen­
ki, 3.00 — Hymn.

PROGRAM II

7.15 — Gimnastyka, 7.30 — 
Stan pogody. wiadomości 
oraz o naszych sprawach co­
dziennych. 8.30 — Stan pogo­
dy i wiadomości, 8.35 — Re­
fleksje znad rzeki Moskwy,
8.50 — Śpiewa Śląsk, 9-00 — 
Reportaż z X Festiwalu Pol­
skiej Piosenki w Opolu, 9.30
— Wiadomości i stan pogody,
9.35 — M. Clernenti — Son. 
fort. f-moll op. 14 9.50 — We 
solo i radośnie — rosyjska 
muzyka ludowa, 10.10 — Te­
am muzyczny w jednej oso­
bie, 10.25 — Jarmark Cudów, 
11.25 — Muzyka operowa.
11.57 — Sygnał czasu 3 hej­
nał, 12.05 — Stan pogodj' i
południowe wydanie magazy­
nu — Z kraju i ze świata, 
13.40 — Stan krytyczny — fra 
gment pow.f 14.00 — Wiado­
mości, 14.05 — Kariery ma­
łych tematów, 14.25 — Zespół 
W. Jarmołowicza, 14.45 — Błę 
kitna Sztafeta, 15.00 — Kom­
pozytor tygodnia, 15.40 —
Pieśni i tańce świata, 16.00 — 
wiadomości,. 18.20 — Sonda,
19.00 — Echa dnia, 19-15 — 37
lekcja j. francuskiego — pre­
miera, 19.30 — Zapow. wie­
czoru literacko - muzyczne­
go, 19.31 — Teatr PR — X 
Międzynarodowy- Fest. Przy­
jaźni. 21.01 — Portrety pol­
skich kompozytorów — Z. 
Mycielski, 21.41 — Chwila po­
ezji, 21.46 — Melodie rozryw­
kowe, 22.00 — Z kraju i ze
świata, 22.30 — Wiadomości
sportowe, 22.33 — Z twórczoś­
ci kameralnej R. Schumanna,
23.15 — OIRT — Cykl: Nauka
w służbie pokoju. 23.3a —
Kwadrans z Anatolem Łepi- 
nem, 23.50 — Ostatnie wiado­
mości.

PROGRAM III
7-40 — Muzyczna zegarynka,

8.00 — Ekspresem przez świat,
8.05 — Muzyczna poczta UKF,
8.30 — Program dnia, 8.35 — 
Mój magnetofon, 9.00 — Przy­
gody księdza Browna — ode. 
pow.. 9.10 — M. Clemen li — 
II Symfonia D-dur op. 44 — 
wyk. Virtuosi di Roma p/d R 
Fasano, 9.30 — Nasz rok 72-gi, 
9.45 — Sałatka po włosku

10.05 — Skrzypce na jazzowo,
10.15 — 1:1, 10.30 — Ekspresem
przez świat 10.35 — Wszyst­
ko dla pań, 11.45 — Wybra­
niec, 13.00 —■ Na lubelskiej
antenie, 15.00 — Ekspresem
przez świat, 15.10 — Album
muzyki uniwersalnej, 15.30 — 
Herbatka przy samowarze,
15.50 — Deszczowe przeboje,
16.05 — Powracający sen —
gaw. 16.15 — Orkiestra bez
dyrygenta — A. Vivaldi — 
Koncert A-dur, 16.30 — Nils­
son śpiewa Newmana. 16.45 — 
Nasz rok 72-gi, 17.00 — Eks­
presem przez świat, 17.05 — 
Przygody księdza Browna — 
ode. pow., 17.15 — Mój mag­
netofon, 17.40 — Twórcy na­
szego świata, 18.00 — Przebój 
za przebojem, 18.30 — Polity­
ka dla wszystkich, 18.45 —
W rytmie walca, 19.00 — Eks­
presem przez świat, 19.05 — 
Co wieczór powieść w wyda­
niu dźwiękowym — Martin 
Eden, 19.35 — Ad libitum,
20.00 — Reminiscencje muzy­
czne, 20.45 — Rytm i piosen­
ka, 21.05 — Trzy niezawodne 
rady — słuchów., 21.30 — Sa­
motność — gra zesp. Grand- 
funk Railroad. 21.40 — Po
drogach, dróżkach, 21.50 —
Opera tygodnia — W. A. Mo­
zart — Cosi fan tutto, 22.00
— Fakty dnia, 22.08 — Gwia­
zda siedmiu wieczorów — 
Frankie Laime. 22.15 — Trzy 
kwadranse jazzu, 23.00 —
Źródła poezji amerykańskiej
— w. whitman, 23.05 — Mu­
zyka nocą. 23.55 — Na dobra­
noc gra Ork. Burta Ba chara­
ch«*

a .m • — 'lewizja
PROGRAM I

9.35 — „Na miłość nigdy nie 
jest za późno” — film fa­
bularny produkcji węgier­
skiej. Reżyseria — Marton 
Kołoti (wznowienie),

16.25 — program dnia,
16.30 — Dziennik TV,
16.40 — Dla młodych widzów: 

— „Kino z komentarzem” 
program prowadzi Lech Pi- 
janowski — „Szerpowie z 
Himalajów” —* film z serii 
„Ludzie z różnych stron 
świata”,

17.30 -L „ogień i zieleń’» — 
III program z cyklu: „Zwy­
czaje i obrzędy” — Autor 
Zbigniew Foprawski. Reży­
seria — Irena Wollen,

18.00 — „Sylwetki X Muzy" 
— Tadeusz Schmidt,

18.25 — „PANORAMA” MA­
GAZYN INFORMACYJNY Z 
GDAŃSKA,

18.45 — „Światowid — Świat 
i Polska”

19.20 — Dobranoc — Bs.iki Z 
mchu i paproci — kolor,

19.30 — Dziennik TV,

20.10 — PKF.
20.30 — X Krajowy Festiwal 

Pilskiej Piosenki w Opolu 
„Witamy po raz dziesiąty”. 
Reżyseria — Janusz Rze- 
s ze ws ki. Kierownictwo mu­
zyczne — Leszek Bogdano­
wicz. Scenografia — Jerzy 
Reski (kolor).

W przerwie ok.: 21.30 — Dzien­
nik TV -9 Wiadomości Spor 
to we,

22.50 — Program na czwartek.
PROGRAM OŚWIATOWY

10.55 — Dla szkół: kl. V Hi­
storia — Zabytki naszej kul 
tury,

13.40 — Z cyklu: „Wybiera­
my zawód” (z Katowic),

15.20 i 15.55 — Politechnika
TV: (z Wrocławia.) Matema­
tyka — kurs przygotowaw­
czy — Zadania egzamina­
cyjne — cz. III i IV. Wy­
kładowca.: prof, dr Włodzi­
mierz Krysicki.

PROGRAM n
17.05 — Program dnia,
17.10 — Z bliska, i z daleki 

— magazyn kulturalny Kra­
jów Demokracji Ludowej,

17.40 — Portret miasta OTV 
Kraków na ekranie,

18.10 — „Pollena” — porad­
nik kosmetyczny,

18.15 — ,,U progu nowej ery” 
(Rok 2000) ode. IV,

18.45 — Walter and Connie 
(36) język angielski dla po­
czątkujących,

19.20 Dobranoc,
19.30 — Dziennik Telewizyjny,
20.05 — Na trasie, szlaku i bi­

waku — teleturniej,
20.15 — Teatr hiszpański (cz- 

II) Don Pedro Calderon de 
la Barca (Dzieje dramatu),

21.35 — 24 godziny,
21.45 — „Kaukaz” (kraj, lu­

dy, kultury).
22.05 — En Francais (25) TV 

kurs języka francuskiego 
(powt.),

22.50 —; Program na czwartek.

aimbkP]
OYZUR NOCNY PELNIĄt

GDANSK — apt. nr 75, ul. 
III Grobla 1—6; WRZESZCZ — 
apt. nr 81, ul. Grunwaldzka 
30/32; OLIWA — apt. nr 113. 
ul. Gospody 2; SOPOT — apt. 
nr 98. ul. Grunwaldzka 64; 
GDYNIA — apt. nr 54, Ul. 22 
Ltpca 42.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ

GDANSK — apt. nr 88. al. 
Zwycięstwa 49; STOGI — apt. 
nr 60. ul. Hoża 12; ORUNIA 
— apt. nr 21, ul. Jedności 
Robotniczej HI; GDYNIA- 
-ORŁOWO — apt. nr 20, ul. 
Bohaterów Stalingradu 86; 
NOWY PORT — apt. nr 4, Ul. 
Oliwska 83.

I Sipilale I
W Gdańsku: Instytut Chirur­

gii z instytutem Chorób Wew­
nętrznych’ AM, ul. DębmkI 7.

W Gdyni: Oddział Chirurgi­
czny Szpitala Miejskiego z Od­
działem Wewnętrznym Szpita­
la Morskiego.

* * •
Wojewódzka Poradnia Cho­

rób Skórno-Wenerołogicznych 
w Gdańsku, ul. Długa 84—8S 
czynna cała dobę.

Zgubiono—znaleziono
Ob. M. Witkowski, teł. 

41-85-83, uprzejmie prosi zna­
lazcę aparatu słuchowego, zgu­
bionego w dm 17 bm. na ul. 
Piastowskiej w Oliwie, o wia­
domość telefoniczna.

Godne naśladownictwa
Przed kilku miesiącami 

utworzono w Gdyni tzw. 
służbę porządkową gospo- 
aarki komunalnej, której 
powierzono pieczę nad Ka­
mienną Górą, bulwarem 
Nadmorskim, cmentarzem 
komunalnym i cmentarzem 
Obrońców Wybrzeża. Człon 
kowie tej ekipy (działa o- 
na przez 24 godziny) bar­
dzo szybko potrafili zapro­
wadzić ład i porządek w 
strzeżonych przez siebie o~ 
biektach. Bują się ich 
szczególnie młodociani wan 
dale, bowiem w przypad­
ku złapania na gorącym 
uczynku za karę muszą na 
tychmast naprawić szko­
dy (niedawno kilku wy­
rostków pięknie porządko­
wało „przestawione” ławki 
na Kamiennej Górze).

Inicjatywa warta naślado­
wnictwa dla innych miast, 
koszty bowiem jakie pono­
si się z tytułu opłaty służ­
by porządkowej są nie­
współmierne do straf pono 
szonych w wyniku dewa­

stacji urządzeń na tere­
nach komunalnych. (J)

0 tym warto
« I * Fwiedzieć

„ŹRÓDŁA
konfliktów małżeńskich”, to 
tytuł prelekcji, która zostanie 
wygłoszona dziś o godz. 17 w 

^siedzibie Tow. Planowania Ro 
aziny we Wrzeszczu ul. Jaśko­
wa Dolina 4.

POLSKIE
To warzy stwo Oriental (styczne 
w Gdańsku zaprasza na od­
czyt mgr. inż. W. Połoczanina 
pt. „Działalność Polski w re­
konstrukcji zabytków z epoki 
faraonów w Te bach” dziś o 
godz. 18.30 w WDK przy ul. 
Korzennej.

ESFERANTYSCI 
— nauczyciele spotykają się 
dzisiaj o godz. 18 w Klubie 
ZNP w Sopocie.

„STER”
proponuje imprezę klubową w 
ramach Dnia Stoczniowca 
dziś o godz. 19.3Ü z udziałem 
zespołów estradowych, działa- 
jąeyeh przy stoczniach wy- 
brzeżowych.

Sesja MRN
w Gdańsku

S
21 bm. o godz. 10 w 

sali 109 gmachu Prez. 
MFN w Gdańsku roz­
pocznie się sesja MRN, 
na której uchwalony zo 
stanie 5-letni plan roz­
woju społeczno-gospo­
darczego miasta w la­
tach 1971—75.

Tim?! już gotowy
W piątek, a może już we 

czwartek, mieszkańcy Gdańska 
będą mogli swobodnie prze­
chodzić przez ul. Wały Jagiel­
lońskie na plac 1 Maja tune­
lem przy Bramie Wyżynnej, 
Obecnie trwają tam roboty 
wykończeniowe.

Jak już niejednokrotnie in­
formowaliśmy, po jednej stro­
nie będą się mieścić punkty 
sprzedaży: gazet i papierosów, 
kwiatów i słodyczy, po prze­
ciwnej zaś — plansze i zdję­
cia przedstawiające historię i 
rozwój naszego miasta. Nie bę­
dzie jeszcze zakończona część/ 
sanitarna ze względu na brak 
płytek glazuro wych.


